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Chutemps I Delhos udają się do Lendynu 
2 grudnia min. Delbos ma przybyć do Warszawy 

W kołach, zbli- 
wierdzają wia- 

LONDYN 24.11. 
žonych do rządu pot 

domości, iż premier Nevilie Cham- 

berlain i min. Eden wysłali wczoraj 

wieczorem za pośrednictwem amba- 

sady francuskiej zaproszenie ćo pre- 

miera Chauiemps i min. Uelbosa, by 

przybyli do Londynu. Tematem roz- 

mów byłaby syiuacja międzynaro- 

dowa. Wiadomość ta wywołała w 

Londynie duże zainteresowanie. 

PARYŻ 24,11. Premier Chattemps 
i minister Delbos udać się mają na 

zaproszenie rząciu angielskiego do 

Londynu 29 lub 30 listopada i zaba- 

  

    
  

wić w stolicy Wielkiej Brytanii o- 
kolo 2 dni. W: kołach politycznych 

Paryża wiskazują bowiem, iż już 

grudnia min. Delbos opuścić ma Pa- 

ryż udając się do Warszawy. 

Koła te podkreślają, iz rozmowy 

kierowników polityki francusniej z 

przedstawicieiami rząjju angielskie- 

go dotyczyć będą nie tylko wyników 
rozmów lorda Halilaxa, lecz również 

poruszone zostaną zagadnienia 

związane z podróżą minisira Delbo- 

sa do Warszawy i aunych stolic euro- 
pejskiich. 

NIEPOKÓJ PRASY FRANCUSKIEJ 

PARYŻ 24.11. Głównym przed- 
miotem zainteresowania opinii fran- 
cuskiej jest zaproszenie premiera 

Chautempsa i ministra. Delbosa do 
Londynu, Prasa trancuska przyjęła 
ten fakt z dużym zadowoleniem, ja- 
ko manifestację soly:arnosci między 
Wielka Brytanią a Francją. 

Zadowolenie to nie jest 
pozbawiune nuty niepokou. 

Prasa francuska nie podaje żad- 
nych faktów, z których możraby 
wywn.oskować jakie stanowisko zai- 
mą ministrowie francuscy w Londy- 
mie, albowiem ani rząd franouski ani 
koła polityczne Paryża nie zostały 
dotychczas poinformowane o istot- 
nym przebiegu rozmów lorda Hali- 
аха z kanclerzem Hitlerem. lnfor- 

jednak 

macje, które pażaje dziś prawie cała | 
wywołały, poważne | prasa paryska a 

zaniepokojenie. Według dzienników 
francuskich żądania polityczne przed 

Wielka Brytania 

stawione przez kamndlerza Hitlero 
jordowi Hal'faxowi obejmować ma- 
ją przede wszystkim sprawę swobo- 
dy działania 'cia Trzeciej Rzeszy 'wo- 
bec Awstrii i Czedhosiowacji. Spra- 
wę zaś zwrotu lkoionii Niemcy: prze- 
sunąć miały na drugi plan. 

„Echo de Paris” pisze, że od 
Angli i Francji żąda się, by wy- 
rzekty się idei zbiorowego bezpie- 
czeństwa i nię mieszały się do roz- 
grywek między Niemcami a Austrią 
i Uzestoeł owacją: Trudno przypuś- 
cic oświadcza dziennik, w jaki spo- 
sob podjęte na ten temai '/ rozmowy 
mogą doprowadzić do mysinego 
«ońca, chyba. żehy Londyn i Paryż 
zdecydowały się. pozostawić wolne 
ręce polityce wiesnieckiej w Europie 
środkowej; 

przed wyborem 
między dwoma różny ni kursami polity<i 
LONDYN 24.11. „Evening News” 

donosi: rozmowy lorda Halifaxa z 
kanclerzem Hitlerem wywołaiy nie- 
oczekiwany rozwój wydarzeń w sto- 
sunkach europejskich, który stawia 
W. Brytanię przed wyborem między 
dwoma różnymi kursam polityki. 
Ceie kancł. Hitlera zostaiy tak ka- 
tegorycznie stormulowane, że wy- 
magają konsretnej odpowiaq:żzi. Wi- 
zyta premiera Chautemps 1 ministra 
Delbosa w Londynie ma na celu u- 

2 stalenie wspólnego stanowiska W. 
Brytanii i Fiancji wobec poruszo- 
nych przez kancl. Hit'era zagadnień, 

„Nadzwy 
: wyjecha! 

TOKIO 24.11. Wiceadmirał Ya- 

mamonto wyjechai do Rzymu jako 

„nadzwyczajny poseł" reprezentują- 

cy 100 tysięczną rzeszę Japończy- 

kow wyznania rzymsko - katolic- 

kiego. Yamamonto odwiedzi nietyfl- 

ko Watykan, ale rownież 1 inne kra- 

je europejskie, gźzie będzie starał 

się przedstawić istotne cele, jakimi 

T Aki a i 

m     

Przyjęcie u min. v. 

WiZYTA WĘGIERSKA W BERLINIE. 

| 
| 

Neurataa. Od lewej strony; min. v. Neurath, premier ] 

Daranyi i min. spr. zagr. Kanya. 

czajny“ 

Glėwny i zasadniczy warunek współ 
pracy Niemiec z W. Brytanią polega 
na tym. że W. Brytania winna bez- 
zwłocznie uznać równouprawnienie 
Niemiec w zakresie koloni. Niemcy 
ną nazie miałyby na tym poprzestać 
Ale iasne jesl, że później tego ro- 

| dzału deklaracja mogłaby. być wpro- 
wadzon1 w życie. Manimaine żąda- 
nia Niemiec bečią połegały: wowczas 
na przywróceniu im wszysikich daw 

| nych kolonii. Żądanie rówaosci ko- 
| sonialnej zostało wysunięte z natar- 
czywością, «tóra nie dopuszczą żad+ 
nej zwłoki, 

poseł japoński 
do Rzymu 
kieruie się w obecnej chwili polity- 
ka japońska. 

| CZŁONKOWIE AMBASAD 
ZAGRANICZNYCH 
OPUŚCILI NANKIN 

LONDYN 24.11. Donoszą urzędo- 
wo, że personel ambasacjy W. Bry- 
tanii opuścił Nanlk.n we wtorek ra- 
no, udając się na pokładzie kontr- 
torpedowca „Bee“ do ikou. Z 
Nankinu wyjechali również  człon- 
kowie ambasad Stanów Zjedn. Nie- 
miec, Francji, Włoch, Belgii 1 ZS, 
R.R. Na miejscu pozostaje narazie 
biytyjski attachć wojskowy i kilku 

  

sekre'arzy ambasady. Pozostają 
również przedstawiciel amoasaky 
niemieckiej. 

BOMBARDOWANIE NANKiNU 

NANKIN 2411. W dniu dzisiej- 
szym samoloty japońskie bombar- 
dowały Nankin i uszkodziiy gmach 
miizerm sztuk oraz gmach zgroma- 
dzenia narouowego. 

  

Znów Sensacyjny 
proces na tle Sprawy 
Starzyński — Studnicki 

W kołach politycznych pojawiły 
się pogłoski, ze prof. Romer, czując 
się dotknięty treścią listu proł. Bar- 
ila do redaiscii „IKC“, dotycząvego 
jego zeznań w procesie Starzyński 
-- Studnicki, ma zamiar wystąpić na 
loroge sądową przeciwiko prof. Bar- 
tlowi. 

Obok proces: adiw. Szumańskie- 
śo byłby to więc już drugi sensacyj- 
my proces na ile sprawy Studnicki — 
Starzyński. ` 

kui KAS PA Tea UT UAI 

NIE KUPUJ NIC U PRZED- 
į SIĘBIORCÓW ŻYDOWSKICH! 
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Doktór Maria Strzemińska 
członek Zarządu Kuratorium nad Ociemniałymi w Wilnie, nieodżałowana Kie- 

rowniczka Zakładów Ociemniałych i Szkoły Powszechnej Nr. 46 w Wilnie, po 

ciężkiej i długiej chorobie, zasnęła w Bogu dnia 24-go listopada 1937 roku. 

Eksportacja zwłok z domu żał:by, ul. Garbarska Nr. 3, odbędzie się dn'» 

225 listopada, o godz. 17-ej do Kościoła Św. Ducha, ul, Dominikańska. 

Pogizeb po nabożeństwie żałobnym 
o godz. 9-ej sa cmentarz Rossa 

odbędzie :ię w Amu 26 listopada, 

O czym zawiadamia, pogrążony w glębokim smutku 

ZARZĄD KLRATORIUM NAD OCIEMNIAŁYMI. 

Ghetto na U.5.B. Oprowadzone 
Wielki sukces młodzieży narodowej 

Rektor U. S. B. ks. prof. Wóy- 
cicki w porozumieniu z Senatem U. 

S. B. wydał w dniu wczorajszym го2- 

porządzenie porządkowe, mocą któ- 

rego w salach wykładowych, labora- 

toriach i seminariach, studenci nale- 

żący do Stow. Wzajemnej Pomocy 

Żydawskiej mają zajmować miejsca 

po lewej stronie, a studenci, należą- 
cy do Bratniej Pomocy Polskiej 

Żyć. Ag. Tel. donosi ze Lwowa: 
W. dniw dzisiejszym studenci. wszech 

polscy znowu ogłosili na uniwersyte 
cie „dzień bez żydów”. 

Po dwudniowej przerwie dziś 
wznowiono wykłałcy. „Wszechpola- 
cy” zablokowali jeanak wejście i nie 
wipuszczali žya6w. Ponadio rozlepili 

Proces inż. A. 

We wtorek odwiedził inż. Dobo- 
szyńskiego jeden z iego obronców 
adw. Stuhr. Inż. Doboszynski oświad 
czył swemu obrońcy, iż dn. 23 bm. 
otrzymał postanowienie sądu z da- 
tą 25 października br. W postano- 

Doboszyńskie- sku, aby sprawa mż. 
kióremuxol- go przekazana została 

to „ze względu ma zabezpieczeni: 

wości". 
Tem nowy zwrci w procesie Do- 

boszyńskiego jest w Krakowie żywo 
komentowany. Zwracają tu uwaśę, 

Zaginięcie polskiego 
WARSZAWA 24.11. Poiskie linie 

lotniczę „Lot' komunikują, że nie 
mają dotychczas wiadomości o sa- 
molocie Duglas. Spaad, który wczo- 
raj, t. i, 25 bm. według rozkładu, le- 
cąc z Aten do Bukaresztu, wystarto- 
wał z Salonik o 11.15, Na pokładzie 
znajiowało się 3 pasażerów do War- 
szawy, a to p. Rakowski, p. Frej- 
man i p. Neugrossel oraz załoga sa- 
molotu w składziej 1. Dmoszyński, 

pilot i dowodca statku M. Winnik, 
|radiomechanik * R. Walentukie- 
wicz mechanik. 

Na prośbę polskich linij lotni- 
czych  „Lot' władze bułgarskie, 
greckie, rumuńskie i jugosiowian- 
skie wydały zarządzenia w celu od- 
nalezienia samolotu. Polskie  iinie 
iotuicze w tym samym celu wysłały 
spec'ainy samolot го Sofii. Brak do- 
tychczas jakichkolwiek wiadomości 
należy przypisać ew. lądowaniu w 
okolicach siabo zaiudnionyci, nad 
którymi biegnie trasa lotu. 

BIAŁOGRÓD 24.11. Poszukiwa- 
samolotu 

  
wieniu tym sąd zawiadamia O wnio-| 

wick z sącow apelacji lwowskiej, a. 

prawicłowego wymiaru sprawiedl'- 
| inż. Doboszyńskiego uwolnić, gdyby 

  

Młedzieży Akademickiej, jako też ci 

wszyscy, którzy mają prawo należeć 

do Bratniej Pomocy P. M. A. <zyli 

wszyscy chrześcijanie, mają zajmo- 

wać miejsca po prawej stonie, 

Rozporządzenie to, które ukaza- 

ło się dokładnie w rocznicę zakoń- 

czenia pamiętnej Blokady, jest wiel- 

kim zwycięstwem młodzieży naro- 

dowej. 

„Dzień bez żydów” 
na Uniwersytecie Lwowskim = 

plakaty z napisem. „Żydzi wynlucze 
ni z 1ntwersytetu', a gdy jeden ze: 
studentów żydowskich zi.ari piakat, 
został napadnięty przez „wszechpo- 
laków"'. Nastrój na umyweisyiecie 
podniesiony. 

Spokój na mieście nie został za- 
kłócony. 

Doboszyńskiego 
przeniesiony do apelacji lwowskiej 

że krakowski sąd postawił wniosek 
o przekazanie sprawy apeiacji lwow 
skiej dopiero wtenczas, gdy wiado- 
my stał się, skład ławy przywięg- 
łych,*która niała rozpatrywać tę 
sprawę. 

W kołach prawniczych zwracają 
uwagę, że, wobec wyraźnego brzmie- 
nia ustawy, nakazującej rozpatrze- 
ie sprawy, w której pierwszy we- 
rdykt uchylono, na najb'iższej ka- 
dencii przysięgłych -- naleža.oby 

ten kategoryczny przepis ustawy nie 
został wykonany 

samolotu komunikac. 
prowadzone są 
na terytorium 

komunikacyjnego 
bardzo energicznie 
Jugosławii. 

Ostatnią wiadomość radiową 

FIRMA ISTNIEJE 150. LAT 

NAJWIĘKSZE 
SAL 
DZWONÓW 
wKRAJU 

wKAŁUSZU 
NATO TOŻ 

* PRZEMYSŁU 
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miał port lotniczy w Sikopie dn. 23 
bm. o godz. 14.37. 

Samolot znajdował się wówczas 
'w odległości ikiluunastu kilometrów 
na południe od miejscowości Perticz 
w Golinie rzeki Strumicy.



DZIENNIK MILCENSKI 

  

Projekty ustaw przyjęte 
"na posiedzeniu Rady Ministrów 

WARSZAWA 24.11. Duia 24 bm, mości, które przewiduje obaiżenie 
odbyło się pod przewodnictwem p.| oplat stemplowych i sądowych przy 
premiera Składkowskiego posiedze | zawieraniu umów notarialnych o na- 
nie rady ministrów. Na posiedzeniu | bycie drobnych własności rolnych. 
tym przyjęto projekty ustawodaw-| W dalszym ciągu rada ministrów 
cze, które rząd wmiesie do sejmu na| przyjęła projekt uslawy o utworze- 
nadchodzącą sesję pariamentarną. | mu Sądu Apelacyjnego w Toruniu, 

Rada ministrów przyjęła m. im.| następnie projekty ustaw o zn'anie 
projekt ustawy w sprawie obusżenia | prawa górniczego oraz o uiatwie- 
komo:nego oraz zmiany usiawy o| niach w poszukiwaniu i wydobywa- 

W MRÓZ, WICHURĘ 6 WAS OGRZEJE. 
CZY ZAWIEJĘ „e E N T R 0 0 P At“ Zamkowa 18, tel. 17-90 

WĘGIEL, KOKS, DRZEWO Dostawa w wozach zaplombowanych 

Spisek przetio republice oe Froncji 
Komunikat min. spraw wewnętrznych 

tucjom republikańskim nic nie gro- 
zi ze strony spiskowcow. Dochodze- 

  

przyjął przedstawicieli prasy, któ- PARYŻ. 24,11. Wczoraj w nocy 
rym oświadczył, że nowe szczegóły, ministerstwo spraw wewn.  oglosiło 

następujący komunikat: 
Odkryto prawdziwy spisek prze- 

ciwko instytucjom repubiikańskim, 
Dochodzenie, prowaćzone przez słu- 
żbę bezpieczeństwa publicznego i 
preiekturę policji, zakończyiy się 
narazie zająciem obiitego materiału 
wojskowego, przeważnie pochodze- 
ше z zagranicy: karabiny maszyno- 
we, rewoiwery, śranaty, srodki wy- 
buchowe, wielką ilość amunicji itd. 

Rewizja dokonana w siedzibie ka- 
sy hipotecznej, której ad:ninistrato- 
rem jest Deloncle, inżynier rady do- 
ków morskich w Penhcent, stwierdzi 
ła, iż władze bezpieczeństwa wykry- 
ły potajemną organizację  paramili- 
tarną, całkowicie wzorowaną na 
wojska, Posiadała ona swój sztab, 
swoje biura i siużbę sanitarną. Po- 
dział eiektywów jej na dywizje, bry- 
gady, pułki, bataliony itd, wskazuje 
niewątpliwie, iż celem  organizacii 
tej była wojna domowa. Znalezione 
dokumenty stwierdzają, iż należący 
do spisku postawili sobie za cei za- 
stąpienie republikańskich torm rzą- 
du przez ustrój dyktatorski, który 
miał poprzedzić przywrócenie mo- 
narchii. Plan spiskowców byi opra- 
cowany z całą dokładnością. Pod- 
czas rewizji znaleziono narzędzia, 
służące do wystawiania laiszywych 
dokumentów tożsamości, instrukcje, 
dotyczące przewozu broni, iniorma- 
cje, dotyczące sił wojskowych w kil- 
ku departamentach w pobliżu Pary- 
la z wymienieniem nazwisk otice- 
rów, liczne informacje o wielu ofice- 
rach i kilku pułkach, blankiety, 
skiadzione w biurach wojskowych, 
dokładny pian kanalėw pod Pary- 
żem, żę wskazaniem drogi, prowa- 
dzącej do izby deputowanych, plany 
domów, $ćzie znajdują się dzienniki 
lewicowe i gdzie mieszkają deputo- 
wani zocjalistyczni, listę ministrów, 
którzy mieli być aresztowani na da- 
ny sygnai, plan opanowania skla- 
dów i środkow komunikacji itd. 

Wszystkie te przygotowania za- 
wiodły dzięki czujności rządu, cie- 
szącego się zauianiem kraju. Insty- 

nie, które dało już tak poważne re- 
zultaty, jest kontynuowane z 
przerwy. Występne dziatania zosta- 
ną surowo ukarane. Nie trzeba bę- 
dzic w tym celu uciekać się do praw 
wyjątkowych, wstąwy  republikań- 
skie w zupełności wystarczają do za- 
pewnienia bezpieczeństwa. Rząd jest 
gotów ćo stiumienia wszelkiej zbro- 
dniczej akcji skierowanej przeciwko 
iepubiice. | 

POSZUKIWANIE SKŁADÓW 
BRONI 

PARYŻ. 24.11. Po wypoczynku 
niedzielnym władze policyjne podję- 
ty na szeroką skalę dochodzeine i re, 
wizje na caiym niemal terytorium 
Franci: od Dieppe na północy co 
Cannes na południu — w poszukiwa* 
niu ta,nych skłaców broni  INajcie- 
nawsze rewizje odbyły się w dwóch 
zameczkach prowincjonalnych, mia- 
nowicie w zamku Calmon w tpobli- 
żu Dieppe, istory to zamek przed   dwoma laty został odiany przez wła 
ściciela Braunej Fomocy pracowni- 
sow pocztowych na siedzibę wypo-, 
tzynkową. W zamku tym rewizja 
use dała żadnych wyników. Nato- 
miast ciekawego odkrycia dokonała 
policja przy rewizji w zamku, «tóry 
należał do fabrykanta perłum i wy* 
cawicy dziennika „L'Ami du Peuple 
Franciszka Coty'ego. Zamek ten 
przebudowano przed kilkunastu la- 
ty w wielkiej tajemnicy: i przy po- 
mocy robotników, sprowadzonych z 
zagranicy. Żawierai оп — jak się 
osazało — 3 piętrowe korytarze 1| 
sale podziemne  ,zaopalrzone w 
oświetlenie eldktryczne 1 caikowitą 
siec teleioniczną. zamek ten, który 
obecnie jest wystawiony na sprze- 
daż, nie był zamieszkany przez miko- 
s0, a w podziemiach jego policja 
nie wykryła żadnych sktadów bro- 
ni. Tym nie mniej konstruscja archi- 
tekton:czna tugo pałacu i niezwykłe 
poiziemne urządzenia wzbudziły 
wielkie zainteresowanie w Paryżu. 

PARYŻ 24.11. Dyrektor generai-   ny służby bezyieczeństwa Mociuessier 

  

  

Fabryka Perfum 

„DIVETTA“ 

Właściciel 

Gustaw 

HERTEL 
  

  

Ra 
+. Aresztowani e Jureniewa 

i nowe kary śmierci w ZSRR 
MOSKWA 2411. 

aresztowaniu  ainbasadora 
kiego w Berlirie Jureniewa powta- 
rzają się, . kół olicjalnych jednak 
nie można uzyskać żadnych  infor- 
macyj w tej sprawie. 

MOSKWA 24.11. Sąd w Kazaniu 
skazał dyrektora fabryki futrzanej 

Pogłoski o 

  

sowiec- | 

„BIAŁE KAPTURY* W PARYŻU. 

Szwarca oraz kierownika technicz- 
nego Kaliniczenkę za szkodnictwo 
na karę śmierci a trzeci funkcio- 
nariuszów łabryki na więzienie od 2 
do 15 lat. 

W rejonie chołmegorskim 
strzelano 3-dh funkcjonariuszy 

| my, hodowlanej. 

roz- 
fer-    

| Odczyt p. t. „Analsza sytuacji poli- zapewnić jej dalszy normalny rozwój 
;,tycznei w Pa.sce' wygłosił osławio- 

ochronie lokatorów, projelkt ustawy | 
o ulgach przy reguiacji hipotoczne,, | 
projekt ustawy o opłstach stemplo- | 
wych i sądowych związanych z! 
przeniesieniem własności nierucho- | 

dotyczące wyikrytych składów croni 
oraz spisku bęcą podane do wiudo- 
mości publicznej dziś wieczorem. 
Prasie doręczone będą również pew- 
ne dokumenty fotograficzne, stwier- 
dzające, iż w danym wypadku cho- 
dziło rzeczywiście 0 ugrupowanie 
polityczne, posiaxlające, organizację 
wojskową. Jest rzeczą możliwą, że 
w ciągu dnia nastąpią dalsze aresz- 
towania. Wi Paryau i na przedmie- 
ściach przeprowadzane są liczne re- 
wizje, 

W. centrali służby, bezpieczeń- 
stwa przesłuchano wczoraj 1 dziś 
wiełu świadków, których mazwiska 
nie zostały podane do wiak.omości 
prasy. 

  WARSZAWA 24.11. W dniu 24 
listopada rb. o godz. 9-ej rano roz- 

częły się w gmachu m'nisterstwa 
2 R.iO.P. obrady Państwowej 
Rady Oświecenia Publicznego pod 
przewci.lnictwem p. min. Świętosław 
skiego przy licznym udziale człon- 
ków rady. Wobec tego, że delego- | 
wani w swoim czasie przez były 

izarząd Związku Nauczycielstwa Pol- 

   Radioodbiorniki 
od dwójki popularnej do superheterodyn 

ze skalą „geographic“ 

w f-mie Michał GIRDA 

Wilno, Zamkowa 20. Tel. 16-28 
Zamiana aparatów na nowe 
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= Aparaty okazyjne. 
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Proces adw. Szumańskiego 
przy drzwiach zamkniętych ? 

Sprawa adw. Szumańskiego, któ- ków, a materiałem dowodowym jest 
ra toczyć się będzie w dniu dzisiej- jedynie lust wystosowany przez o- 
szym w Warszawie jest przedmio- |skarżonego adwokata do p. ministra | 
tem ożywionych komentarzy w Sto- | Grabowskiego. 
licy. Wedle niesprawdzonych pogło- 

Do sprawy nie powołano świał- sek cała sprawa toczyć się ma przy. 
|drzwiach zamkniętych. ji 

o L T 

Składki i ofiary na Stronnictwo Narodowe w Wilnie należy wpłacać na 
konte P. K. O. Nr. 700-582. 

Rzymowski chce zmiany ordynacji wyborczej 
Dnia 19 bm. w Klubie Demokra- nego tylko powołanie caiego społe- 

tycznym w Warszawie a.był się od- czeństwa do udziatu w odpowiedzial 
czyl dyskusyjny dia szłonikow kiubu. ności za.iosy Rzeczypospol:tej może 

     
   

     

  
| poiitycęzny i gospodarczy,  Pierw- 
szym warunikiem realizacji tego po- 
stuiatu jesl natychmiastowy powrót 

jącą rezolucję: do demokratycznej on.ynacji wybor- 
„Zgromadzeni na wieczorze dy-|czej, która obowiązywała za życia 

era w dniu 19 b. m. czionko- | Marszałka Piłsudskiego oraz jaknaj 
wie Klubu Demokratycznęgo oswiad rychle sze r4. jej podstawie ogłosze- 
czają, że w «obie dzisieszej pzłnej nie nowych wyborów do izb prawo-. 
napięcia wewnętrznego i zewnętrz- |podniecony, 

TTL 

zPierwszy šnieg!!! 
przypomina, že: 

Z sweterki, džemperki, szlairoczki, kompleciki ciepłe, bieliznę dam- = 
—° вКа i męską, kamizelki ciepłe, swetry męskie, krawaty i t.d.it.d. _ 
= Bieliznę stołową i pościelową, kołdry watowe z własnej pracowni, = 
= w najlepszym gatunku, po cenach konkurencyjnych można nabyć = 

=u imie J. KŁODECKI, Zamkowa 17, tel. 9-28 
FENDI Lėšas WANA OAM 

Dalsze szczegóły oszukańczej afery | 
żydowskiej spółki adwokatów 

sprawach związanych | 

  ny p. Wincenty Rzymowsku. 
Po dyskusji uchwalono następu- 

Donosiliśmy jwż o szeroko zakro- we wszystkich 
jonej aferze spėiki „Fidutia“, która z tą spółką. 
miała monopol od właj.z moskiew-|  Kałyga i Men zostali aresztowani 
skich na sprzedaż nieruchomości na w Moskwie. Co do Mena Lo ostatn'o | 
leżacych do obywateli sowieckich w nażeszły do Wilna wiadomości, iż zo 
Polsce. | stał on rozstrzelany, zaś Kałyga znai 

Obecnie w wyniku dochodzenia, duje się w więzieniu moskiewskim. 
okazało się, że sprawa ma rewela-|  Kałyga współdziałał z adw. wi- 
cyjne tło. Mianowicie, na czele „Kre leńskim Dłużaszem i Gordonem, któ 
dit Biuro" w Moskwie stał głośny rzy w Wilnie sprzedawali ze szkodą 
już obecnie aferzysta Kałyga z po- «la właścicieli, a z olbrzymim zy- 
chodzenia Grek, jeden z na:bliższych skiem dla spółki „Fidutii” cały sze-- 
przyjaciół aresztowanego przez wła reg nieruchomości, a m. ia. przy ul. 
cze sowieckie b. szeła G.P.U, Jągo- Smoleńskiej 17, Moniuszki 22, Kra- 

: Ё „kowskiej 26, Porlowej 6, Witoldo- | 
Za poparciem Jagody i G.P.U. Ka wej 7. Konarskiego 4, Tomasza Za- | 

łyga zorganizował „Aredit Biuro”, na 5, Złoty Rog 7, Beliny 10 i t. @. | 
które współdaaiało z „Fedutią' za Wobec tego, iż ustalono łączność w| 
pośrednictwem žyda Mena, aferze sprz y. nieruchomości w| 

Łącznikiem między „Kreft Biu- | Wilnie z kaśiisami działalności U. P. 

dy.   Policja zabiera amunicję i broń, zn alezio budynku przy ul. J 
Beausire w 27 "r - lzenhaus, Wtóry tvżdził 

ro' a „Fidutią' był adwokat Ł. Dy- U. w Moskwie, proces w tej sprawie 
do Moskwy! zapowiada się rewelacyjnie. W | 

niu minerałow b'tumicznych i in. 
Rada mamistr«w uchwaliła po- 

aadto rozporządzenie zamieniające 
iubelę stanowisk we władazch i u- 
rzędach państwowiyich. 

Obrady Państw. Rady Oświecenia Publ. 
skiego do udziału w posiedzeniach 
Państwowej Rady Oświecenia Pubt. 
nie zostali powołani 60 uczzstnicze- 
nia w obradach tej rady, p. minister 
zaprosił na zebranie w charakterze 
gości członików rady przy kuratorze 

Nowy gabinet belgijski 
BRUKSELA 2411. Janson utwe- 

izył nowy rząd. 

BRUKSELA 24.11. W. skłau gabi- 

netu Jansona weszły 4 nowe osobi- 

stości: przede wszystkim sam pre- 

mier Janson, libecał, ktory zajął 

miejsce katolika van Żeelanda, ka- 

tolik Bus de Warnafte, kióry  cbiął 
tekę sprawiedliwości po  luiberale 

Maistriau, chrześcijański demokra- 

ta Marek, jako minister komunikacji 

po liberale Jaspar i min:sier spraw 

wewnętrznych liberał Dierek, który 

obejmu'e to stanowisko po katoliku 
de Schryevr. Socjaliści zatrzymują 
swoje teki. Nowi ministrowie złożyli 
królowi przysięgę dziś rano. izby 
zostaną zwołane na najbliższy wto- 

rek, celem wysłuchania deklaracji 

rzej:lowrej. 

KRÓL NA LOKOMOTYWIE 
PR 

  

Król bułgarski, Borys, z zamitowa- 
|niem uprawia jazdę na lokomotywie. 

LRT IRON TP TRACES TS 

Kronika telegraficzna 
— W pasie gór dymiuskich natrafiono 

na pokłady wysokoprocentowej rudy  że- 
łaznej. Jednocześnie odkryto pokłady rud 
żelaznych w Skalnej Górce w pow. Konec- 

kim. 

— Lord Haliiax złożył w izbie lordów 
analogiczne oświadczenie ma temat swej 
podróży do Berlina, jak Chamberlain w 

izbic gmin. 

Parowiec brytyjski „Molington 

Court' zderzył się z wrakiem jakiegoś 
stetku w pobiiżu wysp Bahama i wzywa 

pomocy. 

— Rząd litewski przedłożyi dziś sej- 
iaowi projekt budżctu na r, 1938. Projekt 
ten przewiduje sumę 340 milionów 75 tys. 

itów w dochodach i wydatkach. Jest za- 
tem o 42 miliony wyższy niż budżet w r. 
1637, Na wydatki wojskowe przewidziane 

jest 65 milionów w wydatkach zwycz. i 25 
nlionėw w wydatkach nadzw. 

— Wczoraj w Paryżu została przyzna« 

batetowi polskiemu nagroda Grand na 

Psia 

— Wczoraj w stalowni buty „Pokój”* 
w Nowym WMytomiu nastąpiła eksplozja, 
przy czym poparzonych zostelo 17 robotni. 
ków, z czego 4-ch ciężko, 

3 TARTA TY CZOP TT MIG WRP TN Z 

Popierajcie 
handel i przemysł 

chrześcijański
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0 właściwą drogę 
harcerstwa 

Stosunki w kierowniczych ko- 
łach karcerstwa już od kilku iat bu- 

dzą duże zaniepokojenie, Zwłaszcza 

ostatnie posunięcia, wprowaczające 

Związek harcerski na grunt politycz- 

ny, spowodowały żywą reakcję, któ- 
ra -- jak trzeba przypuszczać — nie 
poprzestanie jedynie na plaionicz- 

nytch protestach. 

W „Kurierze Poznańskim p. 

Ludwik Jaxa-Bykowski charaktery- 
zuje kilka jaskrawych epizodów z 

działalności obecnego kierownictwa 

harcerstwa. 

Prezesem Związku jesi dr. Mi- 

chai Grażyński, wojewoda śląski. 
Jest on osobistością polityczną, 
związaną nie tylko formalnie, ale 
przekonaniowo i uczuciowo z $rupą 

rządzącą w Icanej <ciwwili W. swej 

Stosunki gospdzarcze 1 ispołecz- 
ne na wsi polskuej stanowią dziś gię- 
buką troską caiego społeczeństwa. 
Iprawą tą zajmowała się ostatnio 
xada Spoteczna przy Ks. Prymasie 
roiski, i w wyniku gruntown;ych ba 

iwiarację, mającą charakter jakśdyby | 

napraw.e stosunków  gospodauczych 
wsi w Polsce. 

Jest w tej (deklaracji kardynalny 
brak, rzucający się na pierwszy rzut 
oka. Nie ma w niej ani sowa o spra 
wie iżyaiowskuej, z wtórą przecież bar 
dzo biisko wiąże się naprawa stosua 

bie, naprzykład wyobrazić „rozbudo 
wę przemysiu ludowego 1 rzeimiosia 
ua wsi”, ао „umożiwienie oapły- 
wu pewiiego odseJka przyrostu ш-   działalności nie kryje się ze swymi 

sympatiami i animozjami, do pośglą- 

dów odmiennych odnosi stę nie tyl- 

ko krytycznie, ale wręcz wrogo, roz- 

wiązując niemiłe mu organizacje, 

dhoć te oddawna nie tylko głosity, 

ale i pracowały nad „budową potęgi 

Państwa Polskiego w oparciu o zor- 
ganizowany naród . Jego działadnosć | 
w czynach nie bardzo harmonizuje | 
ze słowami jego przemówienia w 

dniu 31 października r. b. na posie- 
dzeniu rady nacz. ZHP, gdy prze- 
ciwstawił się „totaiizmowi oryaniza- 
cyjnemu“, a oświa.czył jedynie za 
„jednością w zakresie naywyższego 

ideału”. : j 
W naczelnej radzie i wog>lc na 

wyżynach harcerstwa jest wiaśnie 
dużo czynników zależnych i związa- 
nych raczej z reżinem, niż hazcerską 
ideologią. Czyż nie jest symptoma- 
tyczne, že w dyslkusji na wspomnia- 

nym zebraniu raay naczelnej znacz- 
nie więcej było głosów krytycznych, 
ale przy giosowaniu tylko dwu ox- 
ważyło się na sprzeciw, a inni woleli 
się absentować? Przecie sam p. pre- 
zes mówi o sdbie, że „nie nadaje się 

na malowanego prezesa!” 

Już uchwała z 25 maja 1935 r. 
uznająca marsz. Psisucskiego patro- 

nem Związku nie była pozbawiona 
momentów  partyjno - pol:tycznych, 
bo przecie Łmarły nie był teorety- 
kiem peiagogi i całkowitego syste- 
mu pedagogkznego uie stworzył, 

iecz tormułują te systemy ci, co u- 

ważają się za jego spadkobierców, a! 

c: są niewątpliwie ludżmi partyj, na-' 
wet me jednej partii. Wszax co inne- 

go ubecny minister oświaty, cv inne- 

  
l 

$o <iwaj jego poprzednicy, co innego M. in. szczególne znaczenie pod tym musi w 

względem posiadają: a) pocmiesienie dotychczasowemi 
kustury i tecnniki rolnej oraz polep- leżyte odszkodowanie, t. j. takie, któ 
szenie przedmiotowych warunków ie nie wykazuje rażącej różnicy w 
pracy gospodarczej przez oświatę stosunku do ceny rynkowej i umoż- 
rolną, meliorację, relormę struktury wia mu stworzenie inneżo warszta- 
wewnętrznej własności rolnej, spół- tu gospodarczego. 

wojewoda śląski, acz są powie | 
węzły, które ich łączą, lecz wiaśnie 

z dziedzin leżących poza pedazogia. 
Jeszcze jaskrawiej znaznaczyła 

się polityczne nastawienie w akcesię 
prezydium ZHP. do obozu Zjedno- 
czenia Narodowego. A przecie sam 
pułk. Koc nazwał swą «eklarację 

ideowo-polityczną, a marszałkowie 
Senatu i Segmu do dziś nie chcą 

wpuścić OZN, jako partyjnej grupy, 
do lokali sejmowych. Teraz nazywa 
się eufemistycznie „sołlidarnością z 

hasłami Marszałka Śmigłego-Rydza”. 
Ale .co innego słyszano w radio bez- 
pośrednio po kleklaracji, co innego 
czytano w dziennikach, więc i to 
przemianowanie nabiera posmaku 

„politycznego”, inaczej bowiem ko- 
lidowałoby z p. 1, prawa harcerskie- 
$0, w myjśl Iktėrego „harcerz waży 

swoje słowa, na wiatr ich nie rzuca”, 
Wreszcie ostatni sojusz z paź- 

dziernika r. b. Przeciwnikom tego 
sojuszu robi się zarzut, że przeciw- 

| woisne w wie.kiej micrze 

ności wiej.lk.cy klo miast, iao do prze 
mystu' bez rozwłązan,a równocze- 
snego sprawy żydowskiej. Kada Spo 

w zrozumieniu, iz mie buazi ona w ko 
łach katonckich żaanych wątpiuwos 
ci, bądź też uiikając momentcw po- 
litycznych w swej uekaaracji. Ale — |; 
niestety — skudkiem tego Draku de- 
kiaracja jest niepeana, 

Deklaracja brzmi, jak następuje: |; 
1. Stan guspo-arczo - spmtc.zny 

wsi poiskiej wyjkazu,e barazo poważ 
ne niedomagaina, jak przede wtzyst- 
kun: aj przeważnie niski poziom kul 
tury i techniki roinej, bj maią ren- 
towność gospodars'wa roinego, cj 
naamierne rozarobmnenie 
roinej w nielkiorych zwłaszcza Okrę- 
śach, d) wauliwy usiac wewaiętizny 
arobnej wiasiosci rodnej 

  
dziedzin gospodaiki społecznej. 

2. Wskuiex tych warunkow wy* 

scianskie;) wiasności rolnej, w zaoś- 
uioaej tormie. Jest zas ona źrodiem | 
wstrzasów społecznych w kraju, Za- 
śraża yqgo pokojowi wewinętrzaemu, 
suie i zwartości panstwa, staia si 

mentów wywiotowych, 
3. Usunięcie tych niedomagań mu 

si być prze.mioiem żywej troski ka- 
lolidkiej myśli i akcji społeczzej, 
z jednej strony slan ten jest w pew- 

sprawiedliwości spolecznej z drugiej 
zaś prowadzi do obniżenia poziomu 
morainego iudnosci wiejskiej, a 
dalszych konsckwencjach także do niedostateczności ; 

jej uczuć  religynych i "= można państwu odmówić prawa 
(przymusowego wywłaszczania. Sro- 

4. Usunięcie tych niedomagai nie “€k ten naigžy uważać za wyjątko- 
wy, a okres parceiacji przymusowej 

osiabienia 
przywiązania k.o Nościoła. 

da się osiągnąć z pomocą jednego 
uniwersalnego środika, Wymaga onu e. 

ji celowej i systematycznej o sze KOŃCA. 
roniej skali środkow i sposobów. | 

dzielczość rolniczą, zwłaszcza han- | 
diową: b) zwiększenie udziału 

РОЙЕ ВО aa 

programu, jaki naležy stosowWac ртгу’д 

£0 wsi polskie, kalowcką mysl spo- 
ieczną interesuje w szczężóiny spo- 
sób jego racyenalna reło1ma w kie- 
runki 
wiościańskiej. 

ю powiada się w tym kscwuniku wyraź- 
ków ustroju roinego. Jak można SO- |nie; Leon Xill w „Kerum Novarum” 

suwień.lza, że „dobrze zozganizowa- 
ne pansuwo powinio zapewnić ObDy- 
watesom w aostatecznej muerze tak- 
że <lopra materialne i zewnętrzne, 
iktórych używanie jest kosieczne do 
praktykowania cnoty" i nawiada na 

|| panstwo opowiązek „o: SiUsznJSszy! 
ieczna nie poruszyia tej kwesiu bądź | rozdział dóbr doczesnych” i jak naj- 

wu.ękisze rozpowszecniuienie 'wiasnoś 
ci. Pius XI w „Uuadragesimo anno“ 
nie goaząc się na to, „aby «Krzycząca 

dziaie aóbr ziemskica miaia na praw 
dę odpowiadać zamiarom Suworcy” 

mia, że „wueikse relormy są a 
ne i szybko przyjsć wiuny:', każe „dą 
żyć Go uzgoanienia poaziaiu 
swworzonyca 
czyli z zasadami sprawiedliwości spo 
iecznej , podejmować staran.a o jak 

WiaśnOŚCI | największe rozpowszechnienie 
siności ce.em przeiamamia proietaryz 
mu i nędzy szerokich mas, 1 żaiąt SiĘ 

(szachow-lna zlekceważeme i 
nica i t. p.), c) przeludmierie wsi, wy zasad posiawionych przez Leona 

nieinoZ- All, przestrzega, we „tyiko za cenę 
nosci odpływu pewnej części przy- wejścia na drogę stanowczego i bez 
rosiu iuCNosci Wsojskiej dO imiiych wzęgiq.nego wprowadzema tych za- 

sad w życie, bęazie można przed ży- 
wicłami przewrotu ukatować ustrćj 

stępuje w Folsce kwewulia agrarna, a pubiiczny, pokój «1 bezpieczeństwo 
szczególnie na oacinku droonej (wio spuieczne”. | 

także do własaosci ziemskiej. 

$0, idąca w wyżej nakreślonyin kie- 
ruaku, jest je.nym z głównych za- 

3 SIĘ dad celowej i roziropnej polityki ag- 
wdzię.znym podiozem alia akcji ele- raruej państwa. 

tej polityki agiarnej przez państwo 
ko WYStwa się na pierwsze miejsce po- 

p:eranie i kontrolowanie samorzut- 

nej mierze sprzeczny z postulatami a best pd pa PSZ ‚ 

nej. 

lud- na drodze 
ności wiejskiej w «ochodzie społecz- czenia, państwo nie powinao stwa- 
nym za pomocą środkow komurika- rzać uprzewilejowanego rynku. Do- 
cyjnych i t. p.; c) rozbudowa prze- puszczalne jest natomiast udzielanie 
mysłu ludowego i rzemiosła na wsi; spec.alnych wiogodnień pewnym ka- 

DZIENNIK MICERSKI 

upełnoroinienie gos- 

5. Ze względu na charekier etycz 
o - społeczny ustroju własnosciowe 

stanu posiadamia warstwy 

6. Katolicka myśl społeczna wy- 

nieuzasadniona nierowność w po- 

wycaoaząc sikutkie miego z załtoże- 

«óbr | 
z aobikim wspólnym 

wia- 

niewyjkonanie 

le zasady oanoszą się 

7. Reforma: usiroju 'wiasnościowe 

8. Wśród sposobów realizowania 

razie nieskuteczności iub 
śanych - środków 

9. W 

ie może skutkiem tego trwać bez 

10. Przymusowe. wywłaszczenie 

u wiaścicielorwi а- 

Przy sprzeliaży ziemi, uzyskanej 
przymusowego wywłasz- 

każdym wypadku zapewnić stwowy małby przewagę; 

1 społeczno -ogpodarczego Ari 
Deklaracja Rady Społecznej przy Prymasie Polski 

d) umożliwienie odpływu pewnego tegoriom nabywców zarówno na ryn 
odsetka przyrostu iwdności wiejskiej | 
do miast tub ico przemysiu; ej inten- 
sywna kolonizacja wewnęirzna dro- 
gą tworzenia nowych samodzielnych 
i samowystarczalnych gospodarstw 

aań tego probiamu oraz długich dy- włościańskich i 
skusyj w swym gronie, ogiosila de- pocarstw karłowatych. 

ku woinym, jak 1 przy pascelacji przy 
musowej. 

11. Wymogi celowej, roziropnej 
polityki agrarnej copuszczają prze- 
oorazenie usiroju agrarnego (zwiasz 
cza gay cha.zi o przymusową parce- 
iacjęj w tytn granicaca, na jamie po- 
zwaia wzgiąa 1a gozioin gospodark. 
TOiLej, ZGONOSC puoGUKYjMą гошуст- 
wa, poirzeoę wyzywienia i obrony 
«raju. 

12. Koniecznosć naprawy poiskie 
$o ustro,w zowaego mie wymaga jeu- 
ualk cadnowiiego 1 Dpezwzgsęunego 
zmesienia wickiej własności. 4а ро- 
zostawiemem jej w pewnych grani- 
"D, ZWiaszcza jako piacowek © 
specjainych za.anian w piouukcji roi 
uėj |QOSWiAUCZAłUCiWO, DOGOWIA Za- 

rGaowa, specjaine uprawy 1 1, pj, 
przemawia ten wzgląd, że wypeinia 
ona aoaatnią roię w <ziedziiue go- 
spodarczej i hLiLUTAUncj, U $raaicach 

w jak.cn ma pozosiać, rozsuzyga je) 
pozyteczność 4pJiECZNA. 

13. Schemaiycznemu i bezwzględ 
uemu wyznaczeniu pewnego шах!- 
IMUM NOS.AAANIA PIZECYWS.AWLAJĄ SIĘ 
wzżięay zarówno natury morainey, 
jak 1 gospouarczej. 

. Z urugiej jeunak strony w waruu 
kach pouskicn, 'wonec pasiępującego 
rozaraoniania gruntów  WiOSCiAL- 
skich pomiżej rozmiarów, któ1e mo- 
śą zapewnić byt materiainy rodziny, 
jest rzeczą konieżzną zastosowanie 
pewnych norm prawnyca, popartych 
oupowiednią polityką tuuansowo - 
«redyiową, które by stwarzaiy wa- 
runki dla powstania niepodz.elnych 
ru.zinnych gospodarstw wiosciań- 
skich. 10 ograniczenie swoboay, roz 
porządzania wiasnośoią roiną (z$od- 
ne z tym co mówi „Wuadragesimo 
ano o prawie państwa do uregulo- 
wania wstroju wiasnościowegoj jest 
niezbędnym ogniwem akcji przebudo 
wy stosunkow wiasnościowycih wsi, 
przyczyn; się, poza tym wo wytworze 
nia tradycji roazinnej i stanowe; wio 
ściaństwa polskqcjo i wpiywie do- 
dalnio na jego moralny, kiuturainy i 
gospodarczy puziom. 

14, Warunki wsi polskicj stwarza 
ją szczególne podatny grunt dlą 
przebudowy je; ustioju spoieczieżo i 
gospodarczeżo weaiug wskazan en- 
vykkūki „Guauragesimo anuo“ t. j. u- 
1ęcia jej w lormy organizacji horpo- 
racy, nej. trój bowiem korporacyj- 
ny posiada tasie własciwości-—które 
wiuny usunąc wiele ooecnych niedo- 
magań wsi polsk ej i podnieść ją na 
wyzszy stopień kultury luuchowej 1 
materialnej. 

Etatyzacja Polski 
O rozroście etatyzacji pisze w 

„Depęszy' dr. T. Bemar-zikiewicz: 
w 1526 roku nie byżo ani jednej spół- 
ki handlowej, w której kapsiat pań- 

dzis pań- 
stwo jest właścicielem 61 spółek 
handlowych. 

Gdyby kapitał. zainwestowany 
w te spółki, oprodcono na. komuni- 
kację, inaczej wyguądałaby dziś na- 

  

sza sieć kolejowa, crogowa i wodna. 
Inaczej wyglądałoby też życie gospc 
darcze: rozbudowa  komunikacj: 
podniosłaby jego wydajność; ro-bu- 
dowa handlowej dziatalności pań- 
stwa życie to i jego wycajność w 
niejednej dziedzinie podoięła. 

AO SRS TA FORBET NL T STI SKAT i III TEC SI GN SS AE PSS 

na, od czasów Zygmumia Balickiego moniści, jak ongiś E. Haeckei, który 

również przeciwstawił się 

rializmowi', a jeno głosił „jedność 
Boga i świata” bkiyka chrześcijań- 
ska, to też dość szerokie okrzśienie, 
obejmujące nie tylko katolicni, aie 

rownież 

slancikie, 

woli, głoszące predystynację, negu- 

„ące znaczenie Salktamentów, nawet 

dobrych uczynków. 

hasło to uznawali i nie tylko głosili, 

ale realizowali w życiu, za co po- 

zbawiono ich warsziatow pracy tak- 
ze i w harcerstwie, a nieraz i gorzej. 

Ale w pełnym tekscie deklaracji te- 
go ideału nie można znaleźć, nato- 

miast jest tam szereg innych okreś- 

leń bardzo  ogólnikowych,  «tórym 
praktyka może swcbocinie idać treść 
bardzo szeroką i rozmaitą. Juž w 

pierwszym  pinkcie jest mowa o 

„myśli politycznej” 

mówica tak się zasirzegał.   stawiają się współpracy, a nie oce- 
niają treści samej deklaracji. Więc które tym bardziej są niepoxojące, 
oceńmy samą deklarację. W przemó- że czasem pozytywna treść budzi|w dobie dzis'ejszej, To niedomowie- 

nie jest bardzo znamienne, a tym 

barćkiej niepokojące, 
Grażyński w drukowanym swym 
przemówieniu stale pisze państwo 
wielką literą, na co mie zasługuje u 

Nie dziw, że budzą się niepokoje u niego naród. 

wieniu sswym na radzie naczelnej 31 

października r. b. podał p. prezes 
Grażyński jalko ideał moznego czło-. 
wieka, dobrego obywatela i dzielne- 
go żołnierza. Właściwie, jeśli taki 
idęał uznał, powinien nie tylko zwró 
cić się o współpracę i pomoc, ale 
wprost poddać się tym, 69 ой daw- 

Zbyt wiele tam niedomówień, 

zastrzeżenia. Oto wedle deklaracji i 
przemówienia opiera się wythowa- 
nie w sojuszniczych organizacja h 
na „zasadach etyki chrześcijańskiej". 
A więc nie pełnej religii, tylko etyki. 

katolków, wszak zasady etyki chrze 
ścijańskiej włączają do swojej także   

przeciw czemu |racji mowy o stosunku wychowywa- 
nej mtodzieży, do narodu polskiego, 
do *nnych narodowości, со przecie 
chyba jest zasadniczym znaczeniem 

„mate- 

rozmaite systemy  prote- 

zaprzeczające wolności 

W szczególności nie ma w dekla-   Ale bardziej mz treść dekla-acj 
niepokoi ogół te, z kam zgłoszono! 

współpracę i „braterstwo iieowe“. 

Zwłaszcza Związek Strzelecki wyro- 
bił sobie opinię muiepochlebną roz- 
maitymi występami zbiorowywi i 
jednostkowym. Pamiętne są jegu 

jaskrawo partyjne wysiępy w czasie 

wyborów i nawet w spokojnych cza- 
sach. Wiszak niedawno czytaliśmy o 
ząłoszynej jego współpracy z głoś- 
nym dzić Związkiem Nauczycielstwa 
Polskiego. 

P. 10 prawa harcerskiego wyraź- 
nie mówi, ze harcerz unika złego 
towarzystwa, a przecie można mieć 
wątpliwość, czy to towarzystwo jest 
dobre, czy jego podstawy, działalno- 
ści harmonizują z prawem  harcer- 
skim, czy raczej je ignorują. Praw- 

że p. prezes da, że wspomniany p. 10, będący tak 
chlubną swoistością polskiego har- 
cerstwa bywa ostatnio prze zniektó- 
re czynniki kwestinowany, aie tym 
bardziej należy byc czujnym, by nie 
stępiało sumienie harcerskie i nie 
wypaczono ideałów harcerskich 
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Z PRASY 
„RZECZYWISTOŚĆ ZESPÓLONA” 

Pan proiesor Bartel nie ma jakś 
SZCZĘSCIA do wysiąpiea publicznych, 
Jeszcze dzwięczą echa wywiadu 
prasowego na temat sytuacji poti- 
tyuene,, udziesonego przew kiikuma 
uwueSiĄCAaMI „retaktorowi' SNe.miej- 
aowi a już nowy kiopot. 

lym razem cóoazi o pioces Sta- 
szyński — Diuanius. Na ue rewela- 
cyy prołesora ńomera na temat roz- 
djów Gookoia osoby piezyaenta 
otarzyńs«iego z Okresu, kieuy 0, 
otarzyński stywiai pierwsze kwoki 
aa tak zwaaę wi.owai poutycznej, 
<soszfo do roŁczwiękow: p. proi. bar 
ci ogiosił w „IAU” list, w którym 
przebyja wyrażnie mezadowoienie ze 
s10w prot. Kometa, 

| Houobno na iemsię nie skończy. 
irotesor bariel nosi się z mysią wy* 
.oczenia prot. Ńodnerowi sprawy są- 
uowei lsdayby do tego iJoszio — pi- 
Me „Kurner Foiskr — mielibyśmy 
uurnie, nielaca. bo obydwie suony 
me na'eżą do ludzi, pozbawionych 
+emperamentu, 
„Na maiginosie 1е] sprawy. pisze 

„Kurier Foznański'': 
Niedawno  demokratyczno - „Sana- 

cyjny” tygodnik „Czarno na blaiym“ 

ośiosii wywiad z prof, Bartlem, prze- 

prowadzony przcz niejakiego Seinielda, 
Prot. Bartel w publicznym oświadczeniu 

zdezawuowai ten wywiad : swego roz- 

mówcę, który z koiei po:wieraził au- 
teniyczność tego, co spisał, 

Co za dziwny splot rzeczywistości 
1 urojeń? 

Nie ma rady, ucieknijmy się wza- 
remi prof. Bartla do wyzszej matematy- 
ki. Zna ona oprócz liczb rzeczywisiych i 
urojponych ta«że liczby  „zespolone”, 
czyli takie, których część jest rzeczy- 
wista, a część urojona. 

Prawdopodobnie rozmaite enucjacje 

prof. Bartia obracają się w sierze „rze- 
czywistości zespolonej”, 

„ZYDOMIERZ* 
Ten nowotwór językowy został 

wymyślony przez żyuowsku „Nasz 
irzegiąd”. Żydomierz ma być rodza- 
jem odśczynnika chemicznego, czułe- 
go na ilość antysemityzmu w umy- 
stach ludzkich, programach  poli- 
tycznych itp. 

Nne uega wątpliwości, że tylkc ta- 
ki „żydonnerz* wykazać może dokład- 
nie stan umysiów nasilenia postępu. 
Można byłoby to wyrazi: w przysio- 
wiu: „Powiedz mi, jaki jest twój stosu- 

nek do żydów, a powiem Ci, kim je- 
steś", Dla określenia np. istotnej war- 
tości jakiegoś programu demokratycz- 
nego, naieżaloby ten program przede 

wszystkim wypróbować na kamieniu 
probierczym  ustosunkowania się do 
"prawy żydowskiej. 

ilekroć „żydomierz' wykazuje niski 
stan, można to uważać za zgodne z rze- 

czywistością okreslenie uiskiego po- 
ziomu postępu i demokratyzacji, 

Jak widzimy „postęp' 1 „demo- 
kraca' to równoważniki imieresu 
żydowskiego. 

„Nasz Frzegląji” nawiązuje do dy- 
usji prasowej ua temat totaiizmu, 

słorego 'wezyscy w Polsce się wy- 
> Ika'ą, nie doznaje jednak uczucia 

+ „Žydomierz“ nie wskazuje żadne, 
zmiany. Poziom antysemityzmu wciąż 

ten sam,,, 

KTO MÓGŁBY ROZMAWIAĆ 
Z OPOZYCJĄ? 

W związku z pogłoskami, doty- 
szącymi gen. Sosnkowskiego war- 
szawska „Depe.za', wskazując na 
powikianie stosunków politycznych 
w Polsce pisze: 

Inicjatywa do tych rozmów raczej 
musi wyjść z obozu legionowego. Ale 
Czy jest w nim człowiek, który by mógł 
szczerze i z zaułaniem do siebie roz- 
mawiać z ludźmi przeciwnych obozów? 
Naszym zdaniem jest, i jego nazwisko 
jest dziś najczęściej wymieniane, Ten 

człowiek na pewno mogłby swobodnie 
i bez uprzedzeń rozmawiać z przywód- 
cami innych obozów, zwłaszcza centro- 
wych, Trzeba najpierw zrobić chociaż- 
by najmniejszy trzon konsolidacyjny, 
ale z opozycją centrową, ktory to 
trzon ułatwiłby dzlszę kroki porozu- 
miewawcze z resztą grup”. 

„Depesza“ daje do zrozumienia, 
że tym rei zg „nadającym się 
ao rozm z opozycją, jest gen. 
Sosnkowski. 

CO NAS OMINĘŁO W DNIACH 
PAŽDZIEKNIKOWYCH 

„Kurier Polski“ w artykule w:tęp 
nym pisze, że w październiku b. r. 
forsowana była u nas przez zcwne 
koła konoepcja totalistyczna, o któ- 
rej mówiono, że na przełomie wrześ- 
nia i października mogła stać się rze 
czywistościa, „Czynniki nadrzędne” 

przeciw 
ombinacjom totainym: й 

Zwolennicy totalizmu zostali zmu-   
(Dokończenie na str, 4-©j) | 
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Spółdzielcz 
DZIENNIK MIDERSK) | 

ość polska na bezdrożach 
Naprawa ją destruuje 

MW. dniu 29 bm. odbędzie się wi 

Warszawie walny zjazj delegatów 

największej organizacj: gospocarczej 

w Polsce, jalką jest /wnazek  Spół- 

dzielni Rolniczych i Zarobuowo Go- 

spodarczyich, skupiających pouad 5 

tys. spółdzielni (Mas, Bankow, Mle- 

czarń i „Rolaisów ') malgon sześćset 

tysięcy członków i ponad 500 miljo- 

nów kapitału obrotowego. 

Zarząd Związku składać będzie 

sprawozdanie delegatom, zaś dysku- 

sja do wskazania dua pracy tej orga- 

nizacji na przysziosč, 

Zjazd ten będzie wżny z wielu 

względów. Zeszłoroczny — przypo- 
minamy naszym czytelnikom — 

Zjazd b. ostro skrytykował Zarząd 

Związku za wprowadzanie polityki 

do spółdzielczielozości a uawet spra 

wozdanie i solidiaryzowanie się po- 

glądami z komunistyczną Huszpanią. 

Miniony rok wskazuje, że Zarząd 
Związku z dyr. Kierzkowskim na cze 

le nie chciał widocznie zastosować 

się do żądań delegatów, ssoro Rada 

Głowna zmuszona się czuia w dniu | 

22 października zawiesić i z miejsca 

zwolnić tegoż naczelnego dyrektora, 

p. Kierzkowskiego. 

P Kierzkowski, jak to podaje 
prasą 'warszawska, chce zorganizo- 

wać na Zjeździe jakąś rozgrywkę, 
chcąc z powrotem dostać się na po- 

przednie lukratywne stanowisko. Ja 
ko stuproceniowy naprawiacz, li- 

czyć on musi na napruwiaczy, któ- 

rzy chcieli wszelkumi sposobami opa 
nować cały Związek — a co im się 
tak sromotnie me udało. 

Spółdzielczością w Polsce trzę- 

sła przez 2 iata „trójka  społdziel- 
cza, którą stanownii: dr. Piaskiewicz 

(ćyr , Centraii Związku Mleczarskie 
$0), dyr. Kierzkowski i sen. Malsku. 

Wszyscy. trzej naprawiacze — wszy 
scy trzej mający fatwe poparcie on- 
giš wszechwiadnego min. Poniaiow- 

Co dziś zostało z tego tryumwi- 

ratu? P. dr. Piaskiewicz ma dużo 

kłcpotu z meldowaniem się co ty- 

dzień u Sqiziego śledczego, który, 

prowadzi śledztwa w sprawie giełdy 

mięsnej, gdyż p. dr. Piaskiewicz był 
jej prezesem. Prezes i dyrektor Kierz 

wowski nie zagrzał miejsca w Žwiąz 

ku Spólizielni, tak jak kredyś nie 

moóżł rostać się w Związku Strze- 

leckim, którego był . Komendantem 

Głownym. Iax teraż jak 1 dawniej 

musiał nagle ustąpić — oczjtwiście 

za to, że nie stosował się do wyma- 

gai, jakile obie organizacje swemu 

kierownikowi stawiały. 
Jak już prasa informowała —j 

chciał być p. Kierzkowski dziktato- 

тет w Związku Spółcziełni — Ка- 

dom Związku grozić miał, że je mógł 

pod wpływem p. Kierzkowskiego do 

konywa się silna radykalizacja spół- 

dzielczości — nie-chcemy w io wie- 

|rzyć, bw teraz po usunięciu jego to 

(nastawienie dalej trwać miało. 

Znajdą się zapewne na Zjeździe w 

Warszawie « delegaci nasi z Wileń- 

|szczyzny i Nowograizczyzny — któ 

| rych część przynajmniej stanowi- 

įskiem da należytą odprawę wichrzy- 

„cielskiej robocie, jaką chxieliby czy 

|to sam dyr. Kaerzkowski czy jego ad 

'herencj, na terenie zjednoczonej Or- 

| gauizacji poiskiej spółdzielczości na 

Walnei Zzeździe lub po niej upra- 

wiać, 
Kwestia ldymisji, czy powołania 

| prezesa Zarządu Giównego nie na- 

leży wprawdzie do kompetencji wal 

neżo Zjazdu delegatów. Ale jzst rze 

porozpędzać — czyż nie jest słusz- | czą oczywistą, że wypowiedzenie się 

nem, że sam wpadł w dołek kopany fzjazdu za gospocarką 1 kursem p. 

pod ładem i spokojem jakiego pol- , Kierzkowskiego mogłoby mu ułatwić 

ska spółdzielczość wymaga? 

Chodziły już oddawna słuchy, iż 

Żydzi 
„Nasz Przegląd" donosi pod da- 

tą 23-go listopada: - 

Wczoraj przybyła do Warszawy 

delegacja lużności żydowskiej w 

Fłodku, która podała szczegóły zajść 

w Płocku w ubiegły piątek. 

Po raz pierwszy, w Płodku pod 

czas targu piątkowego pojawiły. się 

liczne grupy pikieciarzy, którzy nie 

dopuszczali kupujących do straga- 

nów i sklepów żydowskich. Były rów) 

nież wypadki pobicia handlarzy Ży- 

| powrót na dytychczasowe stanowi- 

„sko. J. N. 
m -—— 

sie skaržą 
dowśkich i zniszczenia towarów. De 

legacja zgłosiła się w Centrali Detal. 

———————— 

0 ghetto na ronkach colleństich 
Na marginesie dzisiejszego zebrania 

Rady Miejskiej 

WI dniu dzisiejszym zbiera się na 

normalne posiq:zenie Rada miejska. 

| W, związku z tym warto przypom- 

nieć, iż istnieje w Wilnie palące za- 

|gadnienie, które domaga się rozwią- 

zaniia od czynników rządzących mia 

| stem. 
Jest to kwestia podziału miejsc 

„na rynkach na polskie i żydowstkie. 

Sprawa ta wyłoniła się dość daw 

no, a kiojrzała do rozwiązania z chwi 

lą powstania organizacji 

|rzy p. n. „Związek drobnych sprze- 
dawców rynkowych”, 

Na kilku kolejnych zebraniach 

tej organizacji zwracano uwaśę na 

| potrzebę wyodrębnienia straganów 

chrześcijańskich. 

Miałoby to bowiem znaczenie za 
równo dla konsumenta jak i dia stra 

"ganiarza Kupujący nie potrzecował- 

'by wyszukiwać chrześcijan wsród ży 
| dów, przestały się z uwagą przypa- 

trywać twarzom handlujących, co 

jesl nieraz barizo zawodnym środ- 

kiem rozpoznania, a drobny, sprze- 

dawca chrześcijański przestał by być 

narażony na zatargi z żydami, któ- 

rzy mu często zbierają klienta pod- 
stępem lub sułą, krzycząc, ciągnąc go 
za rękawy lub poły i t. p. 

slragania- | 

i Drobn. Kupcėw Žyd. oraz w „Kole Moglib die sbiaganisizs do“ 
: н S y wprawdzie straganiarze do 

Żydowskim”, prosząc o podjęcie in- |konać samowolnie tej operacji, wpro 
tenwencji. 

Również w dniu wczorajszym 

przybyła do Warszawy delegacia z 

Częstochowy,  kitora zawiadomiła о 

wzmożonej. akcji miejscowych  ende- 

ików przeciwiko kupcom i hancla- 

rzom žydowsikim. : 

Aresztowania prawosławnych biskupów 
w Rosji S 

„Izwiestia” donoszą, te ostatnio 

aresztowano w ŽSRR w rūžuych 

miejscowościach 5 biskupów prawo- 

sławnych i jednego aicybiskupa,   skiego 

1-5 II (|z|. aresztowano biskupa B., któ- | władze 

19-TA ROCZNICA NIEPODLEGŁOŚCI NA. ŁOTWIE.     is 

Prezydent Ulmanis na przeglądzie wojska. 

  

JAN OBST. 

Nazwisk aresztowanych dzienniki 

B 
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Z przeszłości Wilna 
Jeszcze w sprawie przemianowania ulic Wilna 

W dzielnicy żydowskiej było kil- 
ka uliczek z nader charakterystycz- 
nemi nazwami, które poszły w za- 
pomnienie: „Furmańska* (z XVII w), 
„Złodziejskie Kramki*, „Wszawy ry 
nek”. Kraszewsiki wspomina jeszcze 
zaułek Cygański ; Kominiarski — 
gdzie się znajdowały, niewiem. W 
każdym bądź razie „Koininiarski“ 
nie miał nic wspólnego z dzisiejszą 
„drogą Komińską”*, wiodącą na 
o Kominy. „Kominiarski 
ył jeden ze starszych zauików wi- 

lenskich. 
Z wielką szkodą dla tradycji za- 

ginęła też nazwa „Odolidowszczyz- 
na”, Podając tą nazwę Kraszewski 
krótką dodaje informację: „Plac pod 
Zamkiem, XX Karmelitów S. Jerze- 
go, nazwiisko z pecząlku XVI wieku". 

Wogóle, skoro ma byc przepro- 
wakzona rewizia nazw ubc  wiień- 
skich, nie naśladujny innych miast, 
zwłaszcza nowszych, czyj to poiskich 
czy zagranicznych, które ze spisu 
swych ulic zobią popularny. podręcz 
nik historii powszechnej literatury, 
malarstwa, muzyki, nauki 1 geografii. 
Wilno ma na szczęście swój charak- 

ter, obcych szablonów nie potrzebu- 
je, zachować winno swoją fizjonom- 
ję, nawet w najdrobniejszych rysach, 
a do tego należą też ialkie charakte- 
rystyczne nazwy ulic, jak niextóre, 
wyżej wspornniane, jaż zapomniane, 
Jraz istniejące jeszcze: lmbary, So- 
ljaniki, Ralkszta, Pohuiani:a, Łukisz- 
kia t . 

Niepotrzebnie też dawne „Kró* 
lewskie Młyny” zamienione na szab 
lonowa, nia miemówiącą  „Królew- 
ską”. Jakikolwiek ślazu już niema 
młynów, niecaże by choć w nazwie 
zachowała się pamięć, że tędy ongiś 
przepływała odnoga Wilenki, że tu, 
o kilkaset kroków od wspaniałego, 
renesansowegs pałacu z jego kruż- 
gankami, dziedzińcami, oibrzymią la 
tarnią oświetlającą cafy ten ko! 
leks budynków oraz Wiliją — stały 
skromne, ©rewniane miyny, mie'ące 
|zooża na chieb dia króla Jegomości 
(1 jego dworu. 

Nie zgodzę się z p. St. Cywiń- 
skim. gły wczam buł potępia sze- 
reg takich nazw ulie jak: 

„Kceja, Koma, Koūska, Pawia, . Kneza, 

  

  

owieckiej 
nie podają, jedynie pierwsze  iitery. 

rejonie nadwołżańskim aresz- 
towanny został biskup D., który 
„utrzymywai łączność z Gestapo i 
przygotowywał kadry la organiza- 
cji szpiegowsko - dywersyjnej '. Na 

Iry „był na uslugach wywiadu jedne- |sońskiej „Ośn:wo”, 
$o z państw laszys! "i miał 
za zadanie stworzeme  antysowiec- 
kiej organizacji na Uralu. Na Syberii 
aresztowano: biskupa T., czicnka 
cerkwi Tichomonskiej, który stał na 

oraz biskupa Z. który wirzymywał 
stusunki z vr$aruzacją emigracyjną 
w Charbsnie „Towarzystwo Prawdy 
Rosyjskiej”. biskup ten, jak twierdzi 
cziennik, zorganizował w szeregu 
kopalń grupy dywersyjne. W obwo- 
dzie Kalinińskim aresztowano ar- 
cybiskupa P. oraz grupę wiernych 
maležacych do „organizacji daszy- 
stowskiej, która dokonywała zama- 
chów na przedstawncieli władzy ro- 
syjskiej”. W obwodzie Woroszyiow- 
skim aresztowano biskupa Z., który 
stał na -zel- grupy ant iecniej i 
wzywał Ko terroru. obwodzie 
Czelab'ńsk aresztowano popa Uwa- 
sowa, który jako agent wywiadu 'ja- 
pońskiego podpali stącję maszyno- 
wo - lraktorową. 

. Poza tym dziennik donosi, że na 
Ukrainie „wierni prowadzą aktywną 
dzałalność szpiegowską”, 

Ogorkowa ta." 

dalekich prze:'mieściach, więc praw 
dopodobnie nazwyj są współczesnego 

wszystkich: taka np. ulica „Końska” 
istniała bdlaj uz w XVI wieku, na- 
leżała do najprzedaiejszych, wymie- 
mają ią „kronisarze“ ой „Zamiko- 
jwej” „ Wielkiej”, „Ostrej!', „S-to Jań 
|skiej”. Podobno już w r. 1630. otrzy- 
jmała bruk. W innych starych mia- 
„stach, na zachodzie. znaydzieimy mnó 
stwo starych ulic, o nazwach nieco 
dziwacznyca, kitóre jeknalk konser- 
wowane są z największem poszano- 
waniem, jako ciekawe dokumenty, 
przeszłości. Talk np. w Wiedniu, tuż 
„przy katedrzej św. Stefara, mamy 
„zautek Krwi“ [(„Išlutgasse“), zapew- 
ne tam dokonywane byty egzekucje. 
Obok zaś „uiicę furlyj niebieskiej” 
|„Himmelpforigasse'). Tuż obok re- 
prezentacyjnej „ul.  Hatsbursgów" 
„uł, Kapuścianą' („Kohlgasset'j. W 
Pradze, w samem centrum „ulica 
Skotska“, obok ulicy „Naprstek''. 

| "W Paryżu „rue Poissoniere“, „bia- 
łego konia" (;,Cheval blanc"), „Ła- 
bęfziia” („Cygne'), „Wielkiego je- 
lenia" („Grand Cerf'), obok 

    
sr „ulicy 

pięcit diamentów" („Ciną'j Dia- 

ments”) no, i jalkichś pięciu czy sześ- 
| ciu młynów: „rouge', „verte“, „de 
Beurre", „de ła Galette" eto. Cza- 

czele antysowieckiej grupy wiernych | 

Większość tych ulic znajduje się na 

pochodzenia. Nie dotyczy to jednak 

wadzenia „ghetta“ ale mając na uwa 

|dze porzą:ek na rynkach zechcie:i 

to uczynić w drodze nakazu władz 
miejskich, 

Było to tymbardziej konieczne, 

sprzedawców rynkowych” złożył za 

pośrednictwem Narodowego Koła 
Radnych odpowiedni wniosek па Ка ` 

dę Miejską. 

Tu salomonowym sącem (dla świę 

lego spokoju) odesłano sprawę do 

magistratu. 

Magistrat odpowiedział odmow- 

nie, widząc w żądaniu ghetta czyn- 

nik sprzeciwiający się „zasadzie wol 
nej konikurencji“. 

Wprawizie żyjemy w epoce, rze- 

komo antysemickiego Ozonu, wpraw 

dzie dużo ludzi z decydujących 
„słer” miasta do tegoż Ozonu nale- 

ży, ale decyzja magisiratu wypadła 
zgoćlnie z tezami gospodarczymi ży” 

|dostwa, które zarówno w bojkocie 

jak i w gheccie na rynkach widzi za- 

mach na wolną konkurencję (губом- 

ską). 
W ub, niedzielę odbyio się w tej 

sprawie Zgromadzenie Stronnictwa 
Narodowego, kitóre sciągnęło b. wie- 

lu straganiarzy i znaczuą ilość przed 
stawicieli społeczeństwa. 

| Na zebraniu pożdano ostrej kry- 
| tyce odmowną odpowiedz magistra- 
"tu, ktėry utrudnia w ten sposob ak- 

|cię unarodowienia handlu w Wilnie 
idąc zupełnie wyraźnie na rękę po- 
|stulatom żydowskim. 

Uchwała wiecu nieżzieinego wy- 
raźnie to okresla 1 wzywa Nar. Koło 
Racnych do ponownego wniesienia 
tej sprawy na Radę miejską, która 

| 

že|powiuna rozsirzygnąč ją zgoanie z 

na kilku rynkach wileńskich istnieją | -nteresem chrgeścijan. 
1, zw. „stragany magistrackie' trwa- 

le. umocowane w ziemi, 
Polacy i żydzi są pomieszani. 

Tu zaradzić złemu może tylko od 
powiednia decyzja miasta. 

w których 0. 

W sprawie tej w najbliższą nie- 
dzielę odbędzie się jeszcze jedno ze- 

Dlatego też „Związek drobnych branie publiczne Sir. Narokowego. 

(Echa rewizji w żydowskiej loży masońskiej 
w Warszawie 

Rewizia przeprowaczona przez 

policyjne w lokalu loży ma- 
ujawniia szereg 

|aieprawidłowości w funkcjonow miu 

tego rzekomo filantropijnego stowa- 

rzyszenia, co skłonito starostwo 

grodzkie do zawieszenia jego azia- 

lainošci, 
Prezesem „Ogmiwa” byt inž. A- 

ieksander Pawłowski z Biwinowa, a 

jednym z człoaków zarządu Żyj ow- 

sika milioner, Zielony, który był za- 

mieszany w głośną aterę poborową i 

przebywa obecnie w więzieniu, 

Jak się ukazuje, „Ognuwo” 

było w ścisłym tego siowa znaczeniu 
'užą masońską, ale raczej jedną Z 

organizacji pomocniczych w stylu 

„Kotary Ciubėw“. „Ogniwo było 

jednalk bardziej ściśle, miz „Rotary 

Ciub”, związane z masonerią i bar- 

dziej otwarcie się do niej przyzna- 

wado. 
„Ogniwo“ jak szereg podobnych ' 

organizacji należało nie ilo Wieikie- 

go Wschodu, lecz stanowiło odłam 

Niezależnego  Rytu angielskiego 
„Old Fellow“. 

nym istnieje obecnie rowniež w Ino- 

wr0dlawiu 1 posiada tam przy jednej 

Gesia, Jęczmienna, Wapienna, Kwaszelna, muż nam nie zwrócą naszych „Mły- 

nów królewskich”? 

| W Berlinie mamy: „uł. Murzyń- 
ską” („Mohrenstrasse“), „Konską“ 

(5с)  („Rosstr.'), „Niedžwiedzia“ 

(„Behrenstr“), „Golębią“ — („Там- 
benstr“). 

|! W Lubece: „ulicę psią* („Hun- 
ee" „Rybią”  („Fischęstras- 

se"). 

W Gdańsku: „Ńoński wodopój” 
(„Pferde tranke'), „Sabaczą” („Hun 
de gasse“), „Mysią“ („Mause str.“), 

|„Mlecznych dzbanow“  („Milchkan- 
nen gassc“), „Kurzą“  („Hūhnergas- 
se“), „Jelenią“ („Hirsch strasse“), 
„Jasłkułczą” („Sch wallee u stiasse') 

W Królewcu: „Ptasią“  („Vogel- 
strasse") oraz „Rynek Koński" 
(„Rossne arkt*”). Na którym oczywiś 

cie od dawna już nikt komi nie sprze 
daje. 

Tak samo w Lipsku: „ul. Końska”. 
(„Rosstrasse '), „wiaca sroki” („Elster 
strasse'), gdzie zginął książe Józef 
Poniatowski w rzece tejże nazwy. 
„Usńca wiatraków"  |„Wiudmiiblen 
str.j w samem prawie  środmieściu, 
gdzie wznoszą się olbrzymie 6 — 7 
piętrowe domy dochodowie, gdzie od 
dawna niema żadnego młynu—jed- 
nak tradycja zachowana została w 
nazwie. 

-  Monachjum: .,Gęsia' (,„Giasebii- 
hel”), „Plac wołowy” („Rindermatn 
str") „Jamy twiej” („Lėwengrubi“).   

nie | 

z głównych ulic swój własny budy- 
nek, w którym mieszczą się sale ze- 
brań. Na frcntonie lego budynku wy 
ryte są litery: I. O. O. F. co oznacza 
Imcependen: Ocden Old Feliow — 
Niezależny Ryt Old Fellow. 

| апучааелыстсолеосоонос и УПДЛЖЬ КЕСОН Оа CGJRSSKECA 

Z PRASY 
(Ciąg dalszy ze strony 3-ejj. 

szeni do generalnego odwrotu. Mło- 

dzieź faszystowska straciła uprzywile- 

\ jowaną pczycję, obóz  legionowo-peo- 

| wiacki utrzymał stanowisko kierujące. 

Cały kraj zaczął żaglować pod hosiem 
demokracji, Mówiono nam niegdyś o 

demokracji „oświeconej”, później 

„kierowanej*, obecnie coraz częściej 

głosi zię postulat demokracji „zorgani- 
zowanej* i  „rządnej”. _ Konstytucja 

kwietniowa pozostaje w mocy, wyra- 
zem nawrotu do demokracji ma być 

zmiana ordynacji wyborczej do parla- 
mentu, bliskie rozpisanie wyborów do 

| rad gminnych i miejskich, a następnie 

| także do Sejmu i Senatu. Wydaje się 
! nawet prewdopcdobnem, że już w cza- 

! 

! 

| sie nadchodzącej sesji przediożony bę- 

Organizacja o charakterze podob- | 
! dyaacji wyborczej w duchu demokra- 

dzie parlamentowi projekt zmiany 0x- 

tycznym. 

ECE NESEISZE ESKA BTEET OST T TIA iu R OS KI LAN ASA NBA 

W Poznaniu: „Gołębia”, „Jaskćł 
cza”, „Kozia”, „Żórawia”, „, 

W Krakowie. „Gołębia”. › 
W Warszawie: „Koźla”,  „Włu- 

cza”, „Gęsia”, „Pawia”, „Zyłnia”, 
„Orzybowa“, „Ceglana“, „Bolešė“. 

Zaznaczamy, że prawie wszysikie 
te nazwy wzięte są ze środmieścia. 

Z powyzszego już widać, że na- 
sze „Kocie”, „Koswie”, „Końskie et". 
nie są czems niezwykłem. Gorzej co 
prawda, jeżeli nie są to nazwy mie'- 
scowe, pierwotne, tylko sztucznie do 
nas przeflancowane. Wino inoże i 
powinno zdobyć się na własne. Ja- 
koż taiza „Końska' jest nasza, ro- 
dzinna. od setek lat wzięia swą na- 
zwę a- targów konskich, które nie: 
daieko się udbywaiy (tam gdzie dzi- 
siejsze Hale miejskie) gdzie niejeden 
Radziwiłł, Tyszkiewicz, Pac czy Sa- 
piha dobie:al. czwórki tarantow. 

Albo taka skromna, łecz typowo 
wiieńsika „Kwaszelna”* o której już 
przed stw iaty pisał Kraszewski: 
„Kwaszelna od przekupek krwaszel- 
nie“. 

Co innego takie, narzucone nam, 
nic wspólnego z kulturą naszą niema 
jącą nazwy Jak „Wolana“, „Straszu- 
na“, „Gaona“, „Finna“ etc. Tie, mu- 
szą zniknąć z planu miasta, gdyż 
jest te jawna prowokacja, ktorej nie 
odczwwa nasze społeczeństwo tylko 

„dzieki swej zupełne* bierności i bra- 
ku órjentacji. (С, & a.) ‹ 
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Oczekuje tego całe polskue Wił-



Kronika 
DZiš W NOCY DYŽURUJĄ APTEKI: 
Sapožnikowa — Zawalsa 41, Rudowi- 

era — Ostrobramska 4, Augustowskiego — 

Mickiewicza 10, Narbuta — Św, Jańska 2, 
Zaslawskiego — Nowośgródzka 89, Paka — 
Antoko'ska 42, Szantyra — Legionowa 10, 

zajączkewskiego — Witoldowa 22, 

JAKA DZiŚ BĘDZIE POGODA? 
W dalszym ciągu utrzymywać się bę- 

dzie pogoda pothmurna i miejscami mylista 
z przejaśnieniami w ciążu dnia, Przejrzy- 

stość powietrza miejscami osłabiona z po- 

wodu zamglenia, dniem dość dobra, Podsta- 
wa chmur rano od 200 m, a miejscami na- 

wei niższą wskutek mgły, w ciągu dnia jed- 
nak pcdwyższająca się, 

Nocą temperatura 

nieco powyżej 0 C. 
Wiatry z południo-wschodu i południa, 

dolne słabe, gorne z szybkością oxoło 25 

km. na godzinę. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
— Triduum w kościele OU. Bo- 

niiratrów. W. przypadającą rocznicę 
4UU-lecia isiuiema Zakonu OU, Bo- 
nitratrów, 29 ©. m. zako w dniu prze- 
niesienia Reliikwij Założyciala tego 
Zakonu ów. Jana Bożego, w woście- 
ie UO. Boniiratrów w Wilnie, zosta- 
nie odprawione uroczyste nabożeń- 
stwo poprzeszone trzech dniowem, 
tj. 26, 27 i 28 nabożeństwem |Tri- 
duum). 

Z MIASTA. 
-- Poradnie katolickie: przed- 

ślubna i małżeńska, organizowane 
przez grono lekarzy w ramarh no- 
wopowstającej w Wilnie przychodni 
lekarskiej dla ludności katodickiej, 
wikrótce będą otwarte. Będą się one 
mieścić w domu przy ui, Zam:ko- 
wej 8. (m) 

-"_ SPRAWY MIEJSKIE. 
Eksmisja dzierżawców ziemi 

miejskiej. Wielu drobnych dzierżaw- 
ców ziemi miejskiej, sikutsiem zale- 
śania z tenutą dzierżawną, otrzy- 
mało wyroki elkksmisyjne. Na ostat- 
nim posiedzeniu Magistrat postano- 
wił wyroki sądowe wylkonać i usu- 
nąć bezwzglęanie wszystkich tych 
dzierżawców, którzy mając ku temu 
możliwości w. sposob złosś.iwy uchy- 
lali się oć! płacenia tenuty dzierżaw- 
nej. Sprawa komplikuwe się tym, że 
wielu z nich pobudowało na swych 
działkach zabudowania. B:orąc jed- 

około 2 Ć, dniem 

nak pod uwagę, że niektórzy z nich 
skulkiem eksmisji mogą się znaleźć 
w ciężkich warunkach, Magistrat 
postanowił sprawy indywidualizo- 
wać +: w wypadkach zasługujących 
na uwżglęcnienie przyjść im z po- 

-SPRAWY AKADEMICKIE. 
— Kolo Stud. Wydz. Szt. Pięk- 

nych zaprasza Szanownych P. P. 
Profesorów i byłych słuchaczy Wy- 
działu Szt. Pięknych U. S. B. na 
herbatkę zapoznawczą, która się 
odbędzie dziś o godz. 19-ej w lokalu 
Źwiązku Literatów przy ul. Ostro- 
bramskiej 9. Składka 1 zt. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ 
— Roraty członków Koła kucha- 

rystycznego odbędą się w pierwszą 
niedzielę adwentu tj. 28 b. m. w ko- 
ściele św. Jerzego o godz. 71/2, 

— Zarząd Wileńskiego Oddziału 
Polskiego Towarzystwa  Turystycz- 
no - Krajoziawczego zawiadamia o 
zebraniu dysliusyjnem. ktore odbę- 
dzie sę w dn. 28 b. m. w iokaiu Zw. 
Zaw. literatów Polisk:ch w Wilnie 
przy ul. Ostraaramskie; 9 o godz. 18 
na temat: I Ziaą:) Turystyczny Ziem 
Połn.- Wsch. 

— Towarzystwo Muzeum Ziemi 

wileńskKa 
organizuie w dniu 25 b. m. o godz, 20 
w sali Zakładu Mineralogii i Petro- 
gralii U. S. B. Zakretowa 23, zebra- 
nie dyskusyjne. Dyskusję na temat: 
„Ziaczenie wyłtnowawcze nauk o 
ziemi” zagają prof. St. Małkowski i 
E. Passendorier. Po zebraniu — po- 
«az najstarszych z pośród znanych 
skął osadowych. 
— Ze Związku Pań Domu. W pią- 

tak (ln. 26 b. m. o godz. 17-ej w lo- 
kalu Zamikowa 8—1 odbędzie się po- 
gadanka p Pladkowskiej pt. „Nowe 
niorunki 'w sadownictwie", Wstęp 
wolny. 

POSIEDZENIA. 
—- Zebranie Wydziału i Towarzy- 

stwa Przyjaciót Nauk w Wilnie о4- 
vędzie się w piątek 26 b. m. o g. 19 
w lokalu Seminarium Polonistyczne- 
śo U S. B. (Zamkowa 11). Na po- 
zządku dzieimym reierat p. d1. Bar- 
bary Krysinickówny pt. kompozycja 

  

konteq Piauta „Miles gloriosus". 
Wsięp dla członków i wprowadzo- 
nych gości. 3 

ODCZYTY. 
—- Odezyt w S. A. R. P. W dnia 

26 listopada br. (piątek) o godz 7 
wiecz. w iokalu Stow. Techników 
(W:leńska 33) Stowarzyszenie Ar- 
ciutektów R. P. organizuje odczyt 
min, arch. L. Dubiejkowsiiego n. t. 
„Ewolucja i reforma budownictwa 
drzewnego”. Wstęp wolny. 

— W Ośrodku Zdrowia. We 
czwartek 25 b. m. w Ośrodku Ždro- 
wia rfi, Wielka 46 o 6-ej wiecz, Cr. 
M. Murawska wygłosi odczyi p. t 
„Wpływ poronień ma zdrowie”. 
Wstep tyilko ala kobiet, 

KRONIKA POLICYJNA 
— Zagadkowa historia z nieistniejącą 

wytwórnią filmową w Wilnie, W pociągu, 
zdążającym z Warszawy do Wilna, w jed- 
nym z przedziałów dla kobiet, podróżowały 

cztery eleganoko ubrane niewiasty: Wę- 

gierka Maria Howard, dwie Wiedenki sio- 

įstry Elza i tlilda Kreutzerówny, craz ży- 

| dówka z Łodzi Róża Szmulerówna. Były to 
tancerki xabaretcwe. 

Zapytane przez kondiktora, odpowie- 
działy, że zostały zaangażowane w Lodi 

przez pewnego pana, jadą ego tym samym 
pociągiem, na bardzo - dogoduych waruv- 
kach do... wytwozni filmowej w Wiin'e. 

Gdy konduktor zauważył, że w Wilnie 
wogóle niema żadnej wyiwórni tlmowej. 

nie chciały temu wierzyć i pokazały mu 

' ройр!зале konirakty na siałszowanych blan- 
kietach jakiejś urojonej wytwórai w W:lnie. 

| Konduktos powiademii o tym policję, 
ktora na następnej stacji zatrzymała rze- 

komego przedstawiciela wileńskiej wytwór- 

ni filmowej i dwoch jego pomotnikow. Za- 

chodzi podejrzenie, ze są to handlarze ży- 

wym towarem Dalsze docnodzenie w toku 

TIT 1-7 TAI 

Gdy opušcisz „Lutni“ progi, 
Zajdź na R Y B K Ę — panie drogil 
Bo kto na noc jada mięso, 
Tego we śnie gljabli trzęsą! 
OOOO 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance, Dziś, o 

godz. 6.15 wiecz. Teatr Miejski na Pohu- 
lance śra komedię w 3-ch aktach (w pięciu 

obrazach), z których dwa rozrgywają się w 

murach szkolnych, węgierskiego autora Be- 

kelfiego p. 4. — „Nieusprawiedliwiona go- 
dzina“, 

— Teatr Muzyczny „Lutnia“. Dziś w 
dalszym ciągu wyborna operetka Evslera 
„Wróg Kobiet", w której panuje pierwszo 

rzędny humor od początku do końca, Wt. 

Szczawiński, jako wykonawca roli tytuło- 
wej, nagradzany za humor ! werwę spccjal- 
nymi oklaskami. 
  

Kredyty na zakup żelaza 
gwoździ i części zapas 

Jak to już w swoim czasie dono- 
siliśmy, Ol.udział Państwowego Ban- 
ku Rolnego w Wilnie, celem ułatwie- 
nia rolnikom nabycia maszyn i na- 
rzędzi rolniczych, uruchomił na ten 
cel kredyt dia społdzieli rolniczo- 

Obecnie dowiadujemy się, że wo- 
bec stwierdzodej konieczności przyj- 
ścia z pomodą spól.zielniom  rolni- 
czo - handlowym w zaopatrywaniu 
się w żelazo handiowe, Oadział Pań- 
stwowego Banku Rolnego w Wilnie 
uruchamia kredyt na tinansowanie 
zakupu żelaza, gwoździ i części za- 
pasowych do maszyn rolniczych. Ze 
względu na konieczność ujq.nolice- 
nia akcji oraz dla uzyskania lep- 
szych warunków na fabrykaci, kre- 

  

Kasa Bezprocentowa to nie tylko 
możność zatrudnienia bezrobotne- 
go — to budzenie inicjatywy jedno- 
stek -— to wzmocnienie wiary we 
własne 2! 

Polacy! korzystajcie z Was Bez- 
towych, zakładajcie sklepiki 

| warsztaty rzemieśnicze. 

owych do maszyn roln. 
dyt te nbędzie wizielany przez Pań- 
stwowy Bank Rolny zasadniczo za 
posrednictwem Centrali Spółdzielni 
Roiniczo - Hanižiowych w Wiinie. 

Oprocentowanie kredytu wy- 
niesie dla spółdzielni 11/2 proc. po- 
nad stopę dyskoatową Banku Pol- 
skiego, czyli obecnie 64/2 proc. w sto 
sunku rocznym, 

Kredyt będzie udzielany na ter- 
min 6-miesięczny. 

Zamówienia na żelazo spółcziel- 
nie kierować wińny do Centrali Spół 
dzielni Rolniczo - Handlowych w 
Wilnie, po uprzednim mstaleniu z 
Oddziałem Państwowego Banku 
Rolnego w Wilnie wysokości kredy- 
lu, który im na ten cei moze być 
udzielany. 

W miarę sprząjaży żelaza i czę- 
_|ściowej spłaty kredytu, spółdzielnie 

roiniczo - hai:dllowe mogą zaniawiać 
daisze parlie że.aza, w granicach 
przyznarego kredytu. 

okładne 1ułormacju co do wyso- 

spółdzieiniom przez Cent:alę Spół- 
dzielni Rolniczo - Handlowych w 
Wilnie.   

DZIENNIK WILENSKI 

(PO SO A r IEP AIR E | 

kkilkomiesięcznej obložnej <horobie, 
zmarła ś.p. Marja Strzemińska, kie- | 
rowniczka szkoty powszechnej dla 
ociemniałycn w Wilnie. 

$.p. Zmarła była typem wyjątko- 
wo wartościowej działaczki społecz- 
aej. Bez pustej frazeologji i gtośnych 
haseł systematycznie i wytrwale or- 
ganizowala į prowadiik sz pla- 
v6wik, dzialaiących na terenie ludzi, 
dotkniętych jednem z największych 
«aiectw — ślepotą. 

Byla iluszą Wileńskiego Kurator- 
jum nad Ociemnialymi, Sakalas 
ка 1 kierowniczką szkoł powszech- 

nej ociemniałych w Wilnie, kie- 
cowniczką gimnazjum zawodowego 

  

Towarzystwo Przyjaciół Bibiiote- 
«i im. Wróblewskich w Wilnie urzą- 
dza zebrania, poświęcone pamięcij 
Wiadysława  Syrokonili (Ludwika 
Kondratowicza) w 75-tą rocznicę je- 
ż0 śmierci. 

Zebranie o.lbędzie się w Biblio= 
:ece Państwowej ma. Wrćblewskich 
w Wilnie przy ul. Zygmuniowskiej 2 
w piątek dnia 26 listopada o godz, 8 
wieczorem. 

1) p Przemówienia wygłoszą: 

W godzinach wieczornych przed 
lokalem ill komisariatu P. P. zebrał 
się liczny tłum młodzieży, żądający 
wypuszczenia aresztowanych. Po u- 
sunięciu demonstrantów przez  po- 
licję, pojedyńcze grupy tychże uda- 

W dniu wczorajszym młodzież 
narodowa w dalszym ciągu prowa- 
dziła akcję pikietową przed sklepa- 
mi żydowskiemi, Pikietowano głów- 
nie sklepy na ulicach Mickiewicza i 
Wileńskiej. W związku z tą prak: 
zatrzymano kilkunastu studentów | 

  

W sobotę 20 bm, odbyło się w 
Lidzie zebranie członków i sympaty- | 
kow Stronnictwa Naro:lowego. Licz- | 
nie zebrani narodowcy wysluchali | 
referatów 1) Alkademicy w walce о, 
Polskę Narodową — wygłosił se-. 
kretarz Zarządu QOkregu Stronnic- | 
twa Narodowego w Wilnie, oraz 2] | 
referat polstyczny — wygłosił kie- 
rownik Sekcji Alkademickiej Stron- | 

Przemówienie 
na rynku 

W Lidzie 15 bm. w czasie targu 
na średek tynku wystąpił niczzany 
nikomu oziowiek w średnim w eku 
i wygłosił przemówienie, nawołują- 
ce chrześcijan do sol::larności i nie 
supowania mw straganach zydow- 
skach. Przemowieaie to trwało około 

Przed sądem apelacyjnym stanęli 
członkowie  bani'y  przemytniczej, 
która przez szereg lat grasowała na 
pograniczu polsko-Ltewskim. Banda, 
da której czeie stał jej organizator 
Jankiel Gielman, przemyvaia głów- 
nie pieprz i bydło z Litwy do Polski, 
przyczym przewód I-ej instancji po- 
nad wszelką wątpliwość ujawnił, że 
przemytnicy ikorzystali z pomocy 
granicznej straży ktewskiej. Dowody 
tej szczególnej „komitywy” z wła- 
dzami granicznymi Litwy znaj:lujemy 
tak w wyjaśnieniach oskarżonych i 
świadków, аК 1 му odbitce fotogra- 
licznej notatek. granicznych poste- 
runkėw litewskūch, stwierdza,ących 
przepuszczanie przez granicę prze- 
mytników; 

Szmugiel odbywał się systemem 
„łańcuchowym”: przemytnik dostar- 
czał towar do laiku sosnoweżo po 

S. p. Maria Strzeminska 
T ARS II ai IIS TA STAI Oi R AD IRO DIENOS 

W nocy z wtorku na środę, po dla ociemniałych, kursów zawodo- 

demonstracje 

ikiety przed sklepami żydowskimi 

Praca Stronnicwa Narodowego w Lidzie 

Żydowska banda przemytnicza 
działała w porozumieniu z wł.dzami itawskimi 

wych itd. itd. 
Z wykształcenia medyczka, sama 

dotknięta już w wieku do:rzatym śle 
ро!а, & р. Marja Strzerrińska, nie 
tyiko załamała się duchowo, ale wła- 
śnie, w tym drugim okresie swego | 
życia, ujawnia miesłychauną wprost | 
energię, żywotność, imicjątywę i wy. | 
tuwatość 'w działa!ności epoiecznej. 
Śmiało można powiedzieć, że wszyst- 
KO, co w Wileńszczyźnie robi się 
obecnie dla oviemniatych, było przez 
nią zapoczątkowane i budowane, 

Odeszła trudna klo zastąpienia 
działaczka społeczna, a żegna ją po- 
wszęchny żal tych, co ją znali, 

  

Rumuńscy Żydzi bicrą 
pod opieaę kirkut 

w Wiluie 
Żyd. Ag. Tel. donosi w Czernio- 

wiec, że na życzenie gminy żydow= 
skiej w Wilnie, czerniowieckię Cgl- 

Uczczenie pamięci Syrokomli 
Rektor Marian  Zdziechowski — 
„Syrokomia — poeta naszej ziemi”, 
2; p. Dvr. Tadeusz Turxowsk: — 
„Syrokomla w życiu mumysiowym 
Wilna“, ' 

Jednocześnie w iokalu Biblote- 
ki odbędzie się wystawa poswięco- | 
na Syrokomi:, obejmująca posia: ane 
przez Ribliotekę «uiograiy 1 dzieła 
drukowane, literaturę o Syrokomli 
oraz ikonogralię poety. 

ły się na ul. Mickiewicza, wznosząc 
po drodze okrzyki antyżydowskie, 
W związku z maniiestacjami przy- 
trzymano znowu kilkunastu prze- 
chodniów, W. P. 

młodych roboiników. Najwięcej za- 
trzymano przed skiepem Pružana, 
gdzie policja cz 
zwracającego uwagę wchodzącym! 
do skłepu, że jest to sklep żyaow- 
sk. W. P. 

nictwa Narodowego w Wilnie, kol. 
Tadeusz Korycki. 

W nieczielę Żl bm odbyła się 
odprawa kierowników i członków 
zarządów Kót Stronnictwa Narodo- 
wego w powiecie iiizkim, poiączo- 
na z kursem średnim. Kus pizepro- 
wadzi delegaci wileńskiego Zarzą- 
du Okręgu. W.P. 

antyżydowskie 
w Lidzie 
20 minut. Nieznajomego otoczył spo- 
ry tłum, ktory przyjmowai z apro- 
balą wywody mówcy. Żydzi zawia- 
domili tymczasem miejscowy peste- 
runelk P. P.. Policjanca po wyie, 'ty- 
mowaniu niernajomiego puścili go 
woino. . W. P. 

  

wał agent bamdy, który kostawał 
sam lub za pośrednictwem zaufane- 
śo człowieka towar do Wilna, Tu 
mieściia się „centrala rozdzielcza”. 
Pieprz rozsyłano z Wilna pe całej 
Polsce. zaś bydło zbywano w cko- 
licznych miejscowościach. 

I-ej instancji uznano winę 
oskarżonych «członków bandy za u- 
dowodnioną i sikazano: Jankiela 
Gielmana na 5 lat więzienia « zwrot 
strat Skarbu Faństwa w sumie pię- 
ciokrotnej, czyli: 30.575 zł. z zamia- 
ną na 9 miesięcy więzienia. Pozo-, 
stali oskarżeni: Boruch Stołper, Jó- | 
zeł Konowicz, Darwiel Stanistaw, A- 
bel Izygzon, Duksza Jan i Wiady- 
sław Januszewski zostali skazani na 
karę więzienia od 2 I. do 8 miesięcy 
oraz grzywny od 1000 zł. do 10.000 zł. 

Wszyscy skazani złożyli avelację. 

  
  naszej stronie granicy. Tam oczeki- 

W związku z reorganizacją ustro | 
ju szikolnictwa średniego 1 wprowa- 
dzeniem licców zamiast klas 
szych gimnazjów, nadawane będą ab 
soiwentom liceów tytuły naukowe 
po ukończeniu tyca szkół, Przewi- 
dzianym jest iicencjat handlowy i li- 
jcencjat administracyjny, Licencjaty 

kości rabatów skonta będą pokane į upoważniać będą do studiów na wyż 
szych uczelniach, janak tylko na   nie«tórych wydziałach, które ustalo 
nė będą rozporządzeniem Minister 

Rozprawa przed sądem apelacyjaym 
trwa. Tła 

Wprowadzenie nowego tytułu naukowego 
w szkolnictwie zawodowem 

stwa Oświaty. Licea nadające tytuły 
składać się będą z trzech klas, przy 
szem specalizacja uczących się na- 
stępować będzie w klasie III-ej, 

fnowacją w szkolnictwie średnim 
będzie wprowadzenie 
praktyk. Praktyki te 

legium Judaicum, pod kierownict- 
wein d-ra Maksa Diamanda i archi- 
tekta prof. Afizellera, opracowało 
projekt konserwacji starego cmenia 
rza żysiowskeago w Wilnie, Za pod- 
stawę do projektu posłużyły liczne 
dokumenty i zdęcia oraz sprawozda 
nie d-ra Diamanda, który w tym celu 
bawił niedawno temu w Wilnie, 

Mowa tu prawdopa-bęvnie o sta- 
ryin kirkucie, znajaującym się przy 
ul. Derewnickiej, naprzeww  Elek- 
trowni Miejskiej. 

Przeciw tajnym 
szynkom 

Ludność katolicka w Daniuszewie 
„zwróciła się «ło duchowieństwa wi- 
leńskkiego z prośbą o ingerencję u 
władz państwowych w sprawie zwal- 
czania licznych szynków potajem- 
nych, istniejących szczególnie w 
mniejszych miasteczkach. (m) 

Z za kotar studio 
NOWA WYSTAW RADIOWA 

Wkrótce zos.anie otwarta na Kujawach 
w Sierpcu, mowa wystawa radiowa, zorga- 
nizowana przy współudziale Społecznego 
Komitetu Radiofonizacji Kraju i Rozgłośni 

'Pomorskiej w Toruniu. 
Wystawa w Sierpcu otwarta będzie od 

5 do 18 grudnia, trwać więc będzie przez 
dwa tygodnie. W czasie wystawy, celem 

umożliwienia jaknajszerszym warstwom oko 
licznej ludności wzięcie w niej udziału, u- 
dzielane będą prawdopodobnie zniżki kole- 

jowe do Sierpca. ; 

„SMIERC KOMEDIANTA" 
w Teatrze Wyobrażni. 

Dziś c godz. 19.00, oryginalny Teatz Wy 
obraźni wystawia ciekawe słuchowisko p.t. 
„Smierė komedianta', osnute rrzez Józefa 
Mayena na tle ostatnich dni życia Moliera, 
Słuchowisko odtworzy przed mikrofonem 
dramatyczny momeat ostatniej roli, state 

niegn przedstawienia „Chorego z urojenia”, 
w -zasie ktoreżo Molier, autor i odtwórca 

śiównej roli, umiera na scenie, z którą zwią 
zały go mierozdzielnie talent i życie. 

COś DLA WSI 
Panie zainteresują się niewątpliwie „Ko 

smelyką w siolne dai“, której mówić bę- 

dzie dziś c godz. 13.05 irena Sawicia przed 
wileńskim mikrolonem. 

PIEŚNI SCHUBERTA W TRANSKRYPCJI 
LISZTA 

Dziś o godz. 1820 usłyszą radi:slucha- 
cze nadawany z Walna recital (ortepianowy 
Adei Bay. Piansika wykona pieśni genial- 
negc twórcy tego rodzaju muzyczneżo — 

Svauberia w iranskcycji uustrza foriepianu 
swojej epoki - Liszia, 

REWIA „SAMI SOBIE" 
Popularna rewia „Sami sohie”, w któe 

rej radiostuchacze stają przed mikrofonem, 

nadana zo-lanie pizcz Rozgłośnię Wileńską 
dziś o godz, 23WU, Prowaazi Tadeusz Bul- 
siewicz. 

Polskie Radio Wilno 
Czwartek dn. 25 listopada 1937 roku, 
6.15 — 8.0(v Audycja porana. 11.15 „So+ 

nata" — poranex muzyczny dla liceów. 
11.40 Mistrzowie skrzypiec. 11.57 Sygnał 
czasu i hęnał, 1203 udycja południowa. 
13.00 Wiadomości z miasta i pre wincji. 13,05 
„Kcsmetyka w słotne dri' —. pogadanka 

Ireny Sawickiej, 13,15 Koncert życzeń: 14,25 

„Sprawa honosowa”" — nowela Mariana Ga 
walewicza 1435 Waiter: „Gaudeamus igi- 

tur", 15.30 Wiadomości guspodarcze, 15.45 
Kozmowa muzyka z młodzieżą — audycja. 

16.15 Muzyka rozrywkuwa w wyk. Orkie- 
stry Salonowej. 16.45 Auaycja w 75-lecie 
Szkoły Głównej. 17.15 „Katarzynki —słu- 
chowisko regionalne. 17.50 Poradnik sporto- 
wy i wiadomości sportowe. 18.13 Mała 
skrzyneczka dla dzieci miejskich — prowa: 
dzi Ciocia Hala, 18.20 Recita! iortepiauowy, 
18.55 Wileńskie wiadomość sportowe, 19.00 
„Smiezc komedianta" — słuchowisko, 19.50 
Pogadanka aktualna. 20.00 Koncer: rozryw 

przymusowych kowy, 20:45 W przerwie: Dziennik wieczor- 
obowiązywać ny i pogadanka aktualna. 21.40 „O rczmo« 

będą słuchaczów liceów  haudlo- |wie* —- szkic literacki 22.00 Kcncer. kame- 
wych. Wymosić onę mają najmniej 
300 godzin pracy w rozmailych d 

siębiorstwach. ра 

tolny. 22.56 Ostatnie wiadomości i komuni- 
katy. 23.00 Rewia „Sani sobie" — prowadzł 
ladeusa Bałsiawicz. 23,30 Zakcńczenie pro 
pinu. 

„o rk 
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PAN| PRZEDZIWNE 
KŁAMSTWO Potężny film 

„ erotyczny reż. 
w. Turżańskiego 

BŻYENYNTK WIĘESSKI 

N Y PETROWNY 
Najpiękniejsza historia sprzedawczy 
ni miłości — wiełkiej kurtyzany ro- 

. 

HELIOS | x Najmocniejszy film sezonu 

Kid Galahad 
Rež- Michala Kurtiza, twėrcy „Kapltana Blooda“ i „Szarży lekkiej Brygady” 

Film o kolosalnym powodzeniu na całym świecie 

MARS| 

  

  

Kone Conrad Veidt ao 

SZEF WYWIADU 

  

Celem uniknięcia natłoku przedšwątecznego, jak! u nas zwykle bywa, 

obnižylišmy znecznie ceny 
w okresie do dnia 
30 listopada b r. 

Jedyna hurtownia chrześcijańska 

D. H. „T. Odyniec“ — wt. I. MALICKA 
WILNO, UL. WIELKA 19, TEL. 4-24, 

poleca, po niebywale niskich cenach, (23—30 listopada): szkło, fajans, porcelanę, 

naczynia kuchenme, lampy, żyrandole. żarówki, gramofony i płyty. Serwisy. 0 

specjalme niskich rekiamowych cenach Szkło okienne. 

Cenniki gratis. Ceny hurtowe. 

  

  
4 

Już nadeszły na sezon zimowy dla panów 

z czystej weiny tWgtty, kamizelki, połowery, skarpety, pończochy It. d. 

W. NOWICKI 
koszul, krawatów, spinek, szalików, rekawiczek. nocnej bielizay It. d. Nowe 

wzory: 

Wilno 
Wielką 

Ciepła bielizna bajowa i D-ra Jaegera. 

  

   

  

   

  

Węciel kamienny 
wagonowo i tonnowo, w zaplombowanych wozach za gotówkę i na raty 

po cenach 

  

górnośląski 

konkurencyjnyc 

  

Ten się nie spóźni nigdy 
do szkoły, biura, urzędu, teatru, opery, 

Kia Al W.JUREWICZA 

Wilno, ul. Ad. Mickiewicza 4. Tel. 25-16 
   

eius 

NAJPRZEDNIEJ- 
SZEJ JAKOSCI koks oraz 

dostarcza 

Firma KAZIMIERZ MARKIEWICZ 
Wilno, ul. ZYGMUNTOWSKA, 24 tel. 25-32 

  

    

  

WILNO, MOSTOWA 1, 
T DAE ZAPIECEK e BER WPW 

    

WSZELKIE 
ROBOTY 
w ZAKRES 
DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE 

PRZYJMUJE 

8 KBD AE a I ROZA EDI ai 

FRANK HELLER. 

UKARNIA A. ZWIERZYŃSKIEGO 

PO ROZSZEKZENIU I REORGANIZACJI DRUKARNI 

DRUKI DZIEŁUWE, AKCYDENSOWE I TABELARY- 

CZNE. DRUKI KOLOROWE. ZAPROSZENIA, BILETY 
WIZYTOWE, PRACE INTROLIGATORSKIE. 

WYKONANIE SZYBKIE I FACHOWE. 

| NOT RA RANETOPORE ES a SI 
V ii ini 

NAJNOWSZE KROJECZCIONEK CENY NISKIE 

   TELEFON 12 — 14. 
    

    

    

      

ZAMÓWIENIA NA: 

42) 

Osobliwa podróż do szef 
Przekład autoryzowany Wł. Olszewskiego. 

-— Osiem minut! — zawolai pan 

Heidemann. 
Polem, trzymając zegarek w rę- 

ku, mówił szybko: 
— Czy pani na imię Ulla? Ojciec 

pani mówił mi kiedyś o pani w Bjór- 

knds, pamiętam. Miał z panią wiele 

kłopotów... dziś to rozumiem... A 

później jeszcze ktoś inny wspomniał 

mi o pani.. Tillius, jeszcze tylko 

cztery minuty pozostały... Talk, jesz- 

cze ktoś mówił m. o pani... ; liilius, 

może pan skłoni swoją pczyjaciółkę, 

czy czym tam,ona jest dia pana... 

mówię serio... to, że pan był w fir- 

mie sześć lat, nie gra roli... jeszcze 

dwie! minuty, panno. Vedel! Nie po- 

trzebuje pani patrzeć na mnie 

wściekle. dlatego, że nazwaiem pa- 

nią przyjaciółką tego młd.ego czło- 

wieka... Na mnie wdzięki kobiece 

nie robią wrażenia... Przypominam 

sobie teraz, że mowiono o pani, że 

pani zaangażowała się pewnej firmy   

w Sztokholmie... Pani miała zaws.e 
upodo5anie do studiów kryminaf- 
stycznych... marzeniem pani było zo- 

siać czymś w rodzaju deiektywa w 
spodnicy. co?.. Jax?.. Ale ю 5 

Iraz skończy... Już upłynęso dziesięć, 
minut. Proszę o papieiy. 

Ani dil niego, ani od niej żadnej 
odpowiedzi. 

Kacper zdawał się nawet usypiać! 
podczas długiej tywady szeda. Przy- 
pomniał sobie, że gdy Heidemann 
wchoł ził. słyszał jakiby z kumś  roz- 
mawiał szeptem 1 dziwiił się, że tea 
iktoś smolkojnie czekał: 'w sąsiednim 
pokoju. 

-- A więc dobrze — rzekł Heide- 
talk |mann -— skoro tak chcecie, dzwoni; 

«o po.icji. 
Podszed 

chaiwikę. 
Kacper myślai teraz wyłączuie o 

niebezpieczensiwie, na jakie mogła 
być narażona Ulia. Krew uderzyła 

lo biurka 1 ująt słu- 

syjskiej. 

Najpiękniejszy film 
muzyczny! CASINO | 

we wspa- 
niałym aim „ICH StU 

. Nad program Dodatki. 

Polskie Kino | - Pikanteria farsy, 

Światowid naipiękniejszego 

! № rolach 
głównych 

    

15 letni jubileusz 15 
„ skłądu aptecznego 

farm. Władysława Trubiłły 
Wilno, vl. Ludwisarska 12 róg Tatar- 

skiej, przypada 30 listopada. W tym 

dniu wydajemy wszystkim kupującym 

BEZPŁATNE UPOMINKI. 

  

  

| Kacper połdżyć słuchawkę 

Tanie źródło zakupu 

galanterii męskiej i damskiej 

j sklep 

W. KOWALSKIEGO 
| Mickiewicza 5, 

abok sklepu Borkowskiego, 
z lewej strony. 

ASA A SAK T S 

Kupno i sprzedaż 
oz B= 
SPRZEDAM młodego, rasowego jamnika 

Mostowa 15—8. — (234—3] 

zedania, 
mi {219—2} 

SPRZEDAJE się: od: zaraz sklep spożywczy, 

7 -calym urządzeniem=i towarem. Punct 

pierwszorzędny::  Klientela: wyrobiona. A- 

dres w admin. „Dz. Wil.” (246—1) 

ANTONÓWKI wyborowe 2500kg. do sprze- 

dania, bezpośrednio: z majątku, w opakowa- 

niy. z wełny drzewnej. Skrzynie po 
kg. ul. Tomasza Zana 17—4. (244—2) 

Praca poszukiwana 
RZĄDCA ROLNY; poszukuje posady od za- 
raz, lub od 1 lutego, ev ie od mar a 
1938 г. z ukończoną praktyką rolniczo - 

leśna. Wielołetnia praca w większych ma- 
jątkach, „ostatnio: -sześcioletnia samodzielna 
praca. Referencje osób poważnych, można 

MŁYN wodny, turbinowy do spr 
Adres w administr. „Dien. Wal.” 

    

za gwarancją. Oferty do admin. „Dz, Wil“ 

pod 68006. ||| (225—6! 

PRANIA BIELIZNY -po domach poszukuje 

praczka; ma dobre referencje $ świadectwa 

zauł. Bernardyńsk: A 5, 

ZARZĄDU DOMEM - poszukuje fachowy 

administrator, przywróci rentowność i udo- 

  

SEM” Tioweje $ skala. „Do cieki niedbaną. zenia do admin. „Dz ennika 
Wileńskiego” dla „A. B. 

  

Mieszkania | poxoje 
POSZUKUJĘ mieszkania 1-0 pokojowego z 

kuchnią, może być na przedmieściu. Zgł»- 
szenia do admin. „Dzien. Wil." | (213—2 

  

niu do głowy. I zanim się zosienty- 
wań, co z tego wyniknie, podskoczył 
do szęfa i wyrwał.anu z. ręki słu- 
chawikę. | 

Pan Heidemann ryknąt jak zra- 
niony zwierz. Sohiwycił duży fotel, 
chcąc ugoliziė Kacpera. Słucaawka 
zawisła na sznurze i kołysała się w 
powietrzu. ‚ ` 

Kayper udsłkoczył na czas, zgiął 
się i fotel z trzaskiem spadi na dy- 

(widząc, że szef sięga do lylnej kie- 
jszesi spodni, vgodził go giową w 
Brzuch z taką sitą, že Heilemann za- 
toczyt się i upadr. 

— Niezły z palna zapasšnis — 0- 
dezwał się ktoś z tyłu. — Nię po- 
trzebuje pan odliczać sekund, ja to 
za pana załatwię. A pan, panie Hei- 
demann mie potrzebuję już telefo- 
nowač. Nieca pan czym prękzej po- 
ložy słuchawikę ma widełkach. Te 
biedne telefonistki mepotrzebnie się 
«enerwiuą. 

  
_ bez- 

wiednie. Ulla siała przy ścianie, 
„wpatruiac się nowoprzybyiego pana. 

Był to Filip Collin. 
Podszedi do starego adwokata i 

podał mu krzesło. 

Fascynująca gwiazda 

i ona jedna" . 
mor komedii I wdzięk 66 sia) 7225 „Allotria“ 

Renata Miller, Jemy Jugo, kieli Woh!brūck | nai! 
Nad program atrakcje. Uprasza się o przybywanie na początki seansów 4, 6, 8 i 10 | Berlin 212.97 212.11 

: 
{ 

w niedzielę od godz. 2-ej | 

  

wan. Wiedział, że nie ma żartów, ii 

Piękny kolorowy nadpr. 

Denny Durbin 

Pocz. 4, 6, 8 i 10.15. 

hu- 

i 

Nauka | i 
l 

INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. L Nauka języka miem w grupach o róż 
nych poziomach i celach od 4 zł. mies, 

STUDENT U. S. В. udziela korepetycji © 

matematyki fizyki © chemii. Adres w adm. 
„Dziennika Wileńskiego”. 

KOREPETYCYJ ze wszystkich przedmiotów 

w zakresie gimnazjum udzielają studentki z 

Bursy Żeńskiej U $.B., Augustiańska 4, tel 

12-40. Informacje od godz. 14.30—15.30 i 

(221—) 

Pomóżmy bliźnimi | 
OCIEMNIAŁY OJCIEC będący w bazdzo 

ciežkich warunkach materialnych zwraca 

się z uprzejmą prośbą do serc łaskawych 

czytelników o przyjście z pomocą dla córki 

vezenicy let 15. w udzieleniu płaszcza zi- 

mawego соё г ubrania i bucików. Adres 

lul. Szeptyckiego 16m, 13. 

Były ochotnik Wojsk Polskich z okresu 

„walk o Niepodległość Polski, uczestnik w 

walkach o Wilno rok 1918, 1919 i 1920, zre- 

dukowany urzędnik, obecnie znajdujee «ię 

lu bardzo trudnych warunkach materialnych. 

bez środków do życia i mieszkania. Jako 

były obrońca Ojczyzny, zwraca się do Spo- 

łeczeństwa wileńskiego z gorącą prośbą © 

łaskawą ofiarę i pomoc. 

Łaskawe zaoliarowanie przyjmuje Adm'- 

nistracja „Dziennika Wileńskiego". 

KTO POMOŻE studiującemu przez _ zaofia- 

rowamie pracy odpowiadającej techn'kowi 

ogrodniczemu, . który wykonuje wszelkie 

roboty fizyczne z zakresu ogronictwa. Spo- 

rządza kosztorysy, plany, zakłada sady с- 
wosowe būe, porządkuje takowe. Zgło- 
szenie: Wilno, ul. Węglowa 16 m. 7, dla 

Techn ka Ogrodn czego. 

MIŁOSIERDZIU naszych ozytelników go- 

rąco polecamy b. biedną wdowę t 2-giem 

uczących się dzieci o dopomożenie, wyku- 

pienia maszyny do szycia założonej w su 

mie zł. 50 plus procenta, — jest szwaczka 

i maszyna stanowi jedyny zarobek. Spraw- 

dzona przez Tow. Św. Wincentego 4 Paulo 

Adres w Admin. „Dziennika Wileńskiego 

SIEROTA, bea krewnych i znajomych, 

chora ва gruźl'cę, mogłaby szyciem zaro- 

bić na życie. Niestety, brak maszyny. 

„pomoc w kupieniu której błaga. Adres w 

adm, „Dz. Wil”. 2 а: 

WDOWA — BEZROBOTNA, z zawodu pra- 

ozka, mająca na utrzymasiu 12-letaią corkę, 

acowitą i zdolną, która jest w 1-ej klasie 

upieckiego gimnazjum, prosi o laskawą 

pomoc ieniężną, na łacenie wpisu w 

szkole. Pacc V konferencja św. Wincen- 

tego 4 Paulo. 

WDOWA CHORA znajdująca się bez środ: 

ków do życia, mająca dwie dziewczynki u- 

Gzące się lat 16 — 15 prosi o łaskawą po- 

moc materialną na książk: i odzież Tow 

św Paula stwierdziło. Adr. w Adm. „Dz 
Wileńskiego". 

  

  
  

  

  

  
' — Jak można być tak nieostroż- 

'nym —- rzekł łagodnie — i wdawać 

się w biatykę z młod:ym cziowie- 

(kiem, w dodaiku wysportowanym. 

Pan Heidemann ogarnął wzro- 

kiem profesora i zbladł smiertelnie, 
Sava! jań miech kowalski. 

— Skad się pan wziął w Szwecji? 

|-—mirwczzał. —— Powinien pan siedzieć 

w Masbicie.. lam wiaśnie miejsce 
ala pana. 

|. Paa Collin uśmiechnął się, 
|  — Nie lubię wędzieć 'w miejscu, 
w istėrym niecobrzę się czuję — | 
rzekł uprzejmie, — Ponadto  musia- 
|'em przyjecnać do Szwecji aby się z 
«im porachować, rozumie pan? 

_Zwiócił się do Tilliusa, 
Proszę, niech pan siada. Paii też 

raczy załąć miejsce, panno Ulio. 

Gdy: już. wszyscy usiedli, ciągnął 
dalej: 

— Na wstępie muszę państwu za 
komunikować, że pan Heidemann 
kkis jeszcze opuści Szwecję. W: do- 
datku na zawsze. Nie mogę dłńżej 
pozwolić, aby to ładne nazwisko Hei 
demann nadal było poniewierane. 

Adwolkat tedną ręką trzymał się 
za brzuch, a drugą z furią wymachi- 
wał w powietrzu. 

| 
\ 

PODŁOGI JAK LUSTRO 
DZIEKI PAŚCIE 
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Giełda warszawS$Ka 
z dn 24. Xi, 37 
Dewizy 

Gdańsk 100.20 99.80 
Amsterd. 293.30 294.62 
Londyn 26.44 26.49 
N. J. czeki 527, 528!) 
Paryž 17.95 18.15 
Praga 18.58 18.63 

Akcje: 

Bank Polski 108.00 

Papiery: 
4 i pół proc. wewnętrzna 57.25 — 57.00 
3 oroe. poż. inw. I em. 73.00 ser. 84.50 

S je . » 2- „ 72.50 ser 83.25 
5 proc. konwersyjna 63.00 
5 ‘„ kolejowa —— = 
£  . dolarowa — kupon — 
4 .  premj. dolarowa 40.25 40.50 
2 „ stablliz — kupon — 

4 konsolid. 60.25 59.38 

waluty: 
Del. amer. 527'|, 525 
Marki niem. 119.00 116,00 

Giełda zbożowa-towarowa 
I lniarska w Wilnie 

z dnia 24. XI. 37. 

Cemy «s towar średniej handlowej ja- 

Xości. ea 100 kg. parytet Wilno, przy mor- 

msjse! taryfie przewozowej (len za 1000 kg 
ko wzg st. sal) Ziemiopłody—w ładua 
zach wzęonowych, mąka | otręby—w madej- 

«arch llościash 

а W ałotyski 
Żyto | stand. 696 g! * 23.25 23/65 
Żyto II stand. 670 g/! *| 22.65 23.25 
Pszenica | stand. 730 g/l”) 29.00 | 29.75 
Pazonica II stan. 710 4/1”! 2850 29.00 

Jęcrmisń | stand. 
AT 2 a ое 

lęczmieś || stand 649 # 19.75 — 20,25 
Jęcemieś NI stud 

6,5 4/1 19.0 — 19,50 
Owies | stand. 468 g/l 22.50 — 23.00 
Owies Il stand 4453 z) 2000 — 21.00 
Gryka | stand. 630 18.00 — 18.*0 
Gyka li stand. 610 1750 — 18.00 
Słeszię lniane b. 90%: I-00 

„ti stoe tal 44.75 45.25 

Len trzep. Wołożyn b. I 
sk. 216.50 1385 -- 1435 

Len trzep. Horodziej b. | 
sk. 216.50 1690 — 1750 

Len trzep. Traby b. SPK 
sk. 216.50 1385 — 1435 

Len. trzep. Miory b. SPK 
sk. 216.50 170) — 1340 

Len czesany Horodziej b. I 
sk. 303.10 19.0 - 1980 

Kądziel Horodziejska b. | 
sk. 200 1420 — 1460 

Targaniec mocz. asort. + 
1/1-50,50 sk. 173.20 740 — 800 

Targaniec mocz. asort. 
Iill-50/50 sk. 173.70 850 — 890 

*| Prry nigowych taryfach, s którysh 

Korrrstają sałysy wileńskie na żyto | pase 

aicę ceny lbco Wóno kalkulują się o 30—45 

góry lamy w  zdległościtsh powyżej 

200 mir 

Aaa S TA 

Złóż ofiarę na Fundusz 
Obrony Narodowej 

iii i iii i iii i 

— Wyjaclę, kiedy mi się spodo- 
ba! — wrzasnął głucho. — Co pan 
za głupstwa plecie! Nie wywiniecie 
mi się z rąk, ani pan, ani Tillius. 

— O tym pomówimy później — 
odpowiedział swobodnie Collin. — A 
teraz chcialbym państwu opowie- 
dzieć pewną zabawną historyjkę. 

— Może pan opowiadać, co się 
panu podoba — wtrącił zgryźliwie 
Heidemann. 

— O, bardzo kziękuję, że mi pan 
jpozwala mówić. Ma to dla mnie zna- 
czenie zasadnicze. Rozpocznę tak, 
jak się rozpoczynają dawne, miłe ba 
jeczki „choć to, co powiem, bynaj- 
mniej nie będzie bajeczką, lecz wy- 
darzeniem jak najprawdziwszym. 

Otóż w tym pięknym mieście 
mieszkał adwokat, +otknięty choro- 
bą ,która przejawia się czasami 
wśród adwokatów. Niestety nie zna- 
leziono dotychczas odpowiedniej 
szczepioniki, a choroba polegała na 
tym, że dotknięty nią adwokat przy- 
właszczał sobie walory, powierzone 
mu ciy przechowania lub do admini- 
strowania. W. danym wyjpadłbu prze- 
bieg choroby był ciężki, a jako re- 
medium wymyślał ów adwokal zmia 
nę klimatu. 

(D. c. n.) 
  

rr iii i iii ii i i ii i 3 

ADMINISTRACJA: 

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, 

S 

  

Birdawca: ALEKSANDEB ZWIERZYŃSKŁ 
  

Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, s odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartaiaie rł. 7 gr. 50, zagranicą @. 6— 

przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1— ra mm. jednostp., nekrologi 46 gr.. za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenis w dziale ogłoszeniowym za 

słowo eł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty instytucyj dobroce. | społecz. ra wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe | tabelaryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 5094 zniżki. Administracja 

‚ zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogioeres | nie prayimaje tastrsetet m eines, 

  o 00-450 pri у — 

Družsrala A, Pwięrzyńsiie? p, Biftno, Mostowa - 

  
  

Odpowiedzialny redakturi CZESŁAW ŚLESICKI,


